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WalKa o rząd demokratyczny.
Promień światła.
W pochmurny dzień dla znużonych bezna

dziejną, jego -szarością, nawet promień jeden słoń
ca jest źródłem pokrzepienia, zapowiedzą lepszej 
przyszłości.

Horyzont naszej polityki wewnętrznej jest do
tąd chmurny i przygnębiający. Przysłaniają hory
zont nieszczere, brutalne, prymitywne hasła, apele 
do brzucha i najniższych instynktów, a w chwili, 
gdy państwu p t zibny jest trwały, wypróbowany 
w dotychczasowej owocnej działalności rząd, o- 
koło którego skupić się winni wszyscy dobrzy 
obywatele, zwracający uwagę na to. co się dzieje 
a nie na to kto to czyni. — jesteśmy świadkami 
tajnych konszachtów, parlamentarnych intryg, roz
grywających się za kulisami - powszechnej świado
mości i woli wycorców, patrzymy na manewry, 
podyktowane patyjnymi rachunkami i wybujało
ścią zgłodniałych ambicji.

Sejm unieruchomiony, opinja zaniepokojona, 
skuteczność akcji sanacyjnej rządu poddaną-1 w wą
tpliwość — eto fezultaty konszach'ów prawicy Pia
sta z ósemką, wszrzętych i prowadzonych bez 
jakichkolwiek widoków, trwałego, owocnego re
zultatu. Bo nie może być mowy o harmonjt i trwa
łości przymierza, gdy jedna z układających się stron 
— prawica — do niedawna grupę pp. Witosa i 
Rataja nazywała szajką koniokradów, dojl dziar/y, 
i nie taiła sję z  poważnemi wątpliwościom1 co 
do kwalifikacji przywódców tej grupy — i _gdy 
strona druga prawsca Piasta, ósemkę piętnowała 
jako wrogów ludu i szkodników na niwie państwo
wej, a i teraz — szczerze, czy obłudnie — w 
pismach i na zgt om-rdzeniach głosi, że najwięk
szym przeciwnikom podaje się rekę (wytworny tak- 

i tyk parlamentarny, poseł z prawicy Piasia Kowal
czuk przemawiając za sojuszem, nazwał prawicę 
zbójami.), by go użyć do swoich celów, a po
tem — wykiwać. Na to samo — ze znacznie więk
szą dozą prawdopodobieństwa — liczy prawica 
Że w takrh  warunkach, wśród niezadowolenia mas 
wyborców, wzajemnych podejrzeń i tarć w łome 
każdej grupy trwałości czysto ultylitarnemu przy
mierzu rokować nie można, to jest jasnem dla 
Wszystkich z wyjątkiem tych, których żądza wła
dzy tak zaślepia, że nie są w stanie spostrzec 
Wyłaniających się na 'każdym kroku ostrzeżeń, 
Przestróg i gróźb.

W tej dusznej atmosferze jest uch srała, maso
wego zjazdu PSL. województwa warszawskiego — 
przypływem świeżego powietrza, promień jem świa- 
tła na przyćmionym horyzoncie.

P® przemówieniach grona Iudbwych posłów 
najhardziej zasłużonych, najbardziej poważanych, 
w inych od zarzutu jakiegokolwiek oportunizmu 
1 ubocznych względów — twórcy pokoju ryskie- 
§9 Jana Dąbskiego, najbaj dziej zasłużonego orga
nizator a PSL. wr b. Kongresówce Henryka Wy
żykowskiego, byłego zesłańca sybjrskiego, entu

zjastycznego pracownika na polu budowy państwa 
i armji, Antoniego Anusza, zasłużonego kierow
nika kółek rolniczych w b. Kongresówce Tomasza 
Wilkońskiego i wybitnego, ofiarnego działacza 
POW. pułkownika Miedżińskiego, wypowiedział się 
zjazd olbrzymią większością za polityką konse
kwentnej, twórczej państwowej pacy, nie przery • 
wanej warcholskiemi, samolubnemi próbami, wszczy
nania przesileń, za jasną i szczerą linją demo
kratycznej, luaowej większo ci, dążącej do zjedno
czenia obozu ludowego, do skonsolidowania ży- 
w rolo w demokratycznych, za ideo wetu rozwiązywa
niem ideowych problemów przed forum kongresu 
ludowego, a przeciw polityce 'kuluarowych intryg,

pretensji, koncesji, targów, zahacza'ących czasem 
o metaforyczne iub dosłowne — świństwa.

Uchwała zjazdu warszawskiego, jesi; odruchem 
.zmysłu państwowego, poczucia demokratycznego, 
ideologji ludowej, prawdziwej etyki poi ty znej. — 
Jest jawnem, otwarłem, męskiem postawieniem 
spawy, przed którem będą musiały pierzchnąć 
wszelkie tajne, wstydliwe, przekonane o niesłusz
ności swej spaw y — i dlatego nie próbujące sta
nąć do otwartej walki — intrygi.

Trzeba pracy, wytrwałości, solidarności, decy
zji, a w ślad za przelotnym promieniem ukaże się 
zwycięskie słońce. W . J-

O czystą politylię ludową.
Zwycięstwo grupy p. J- DąbsKUego.

Zjazd P. S. b. województwa warszawskiego za zjednoczeniem stronnictw 
ludowych przeciw sojuszowi z ósemką.

Dwugodzinny referat o sytuacji politycznej wy
głosił pos. Jan Dąbski. Referatu wysłuchano z 
wielką uwagą przerywając go oklaskami. W re
feracie tym pos. Dąbski wypowiedział się prze
ciwko tworzeniu większości Pimt.. z ósemką.

W tym samym sensie wypowiedzieli się po
słowie Wyrzykowski, Wilkonski i Miedzińskj, o- 
raz szereg delegatów. »

(Ciąg dałszy na str. 2)

Warszawa. (Teł. wł.) (O) Kongres stronnictwa 
PSL. województwa warszawskiego odbył s :ę w nie
dzielę. Zagaił pezes zarządu wojewódzkiego pos. 
Jan Dąbski, witając zebranych delegatów ze — 
wszystkich powiatów, oraz reprezentantów woje
wództw lubelskiego, kieleckiego) poznańskiego, łó
dzkiego, wołyńskiego, poleskiego i białostockiego- 

Następnie na przewodniczącego powołano pos. 
Jana Dąbskiego, na zastępcę pos. Zaleskiego.

Dzisiejszy numer „Kwjera Lwowskiego" zsw iera:
fotografowanie mózgu człowieka żjKu uspokojeniu życia politycznego 

(nrt. wstępny].
Poeieszenie dla nieudekorowanyeh. 
Z przemysłu gazowniczego.

jącego.
Cm .i nie tragedja.

D E S I M E A - T ' 1 s p r z e d a j e :99 __
samochody, motocykle, odpadki rpon, obręcze 
żel., puszki Blaszane, różne latarnie i łódź mot.
lokomobilę, m łócen ie , traktory parowe 1 ben
zynowe, pługi motorowt, piły taśmowe, woli* 
niarki, szmaty, wozy, uprząż . , . . . . .
urządzenie fabryki sztucznego loduv tmocarnle 
dyntmomaszynę, lokomobilę, prasę parową,
zb io r n ik i.........................................  w Pińsku, ul. Kościuszki 12.

toasKj jątrz: „ d e m o b i l * 1 zeszyt 6 4 - t y .
Termin składania ofert duia 23. maja 1923 r. 2049-

w  W arszawie, Królewska 23.

wę [w ow ie, ul. Wałowa 9.



2 KUKJEK LWOWSKI że środy flnia 9-gO maja 1923. Ifr. 107.

Gorącymi oklaskami witany był referat posła 
Anusza.

Za koncepcją rząd li Piasto-Ohjtńsldego prze
mawiał poseł Kowalczuk, który stwierdzając, że 
moralna stroma tg o  konkubina!u jest więcej niż 
wątpliwa i 'że ND. dowierzać nie nożna, uważa 
jednak, 'że Lepiej robić coś niż nic, c*i©5by ze 
zbójami, aniżeli bawić się w aemagogję.

Prócz pos. Kowalczuka w tymże duchu prze- 
jnawiał były pos. Wróbel.

Po dłuższej i ożywionej dyskusji przyjęto na
stępujące uchwały:

1) Zjawi PSL. wojewódzbr/a warszawskiego 
wyraża pełne zaufanie prezesowi okręgu Wojewódz
kiego >pos. Janowi Dębskiemu za jego stanowisko 
zajęte w klubie sejmowym.

Zjaw# z całą stanów ;zością f ŝi przeciwny po
łączeniu z Chjeną, wzywa natomiast posłów PSL. 
do złączenia radiu ludowego i Jo stworzenia po 
połączeniu rząŚ i1 jJfcrtJftnehtSrńegd,1 którego ośrod
kiem będą stronnictwa udowe.

2) Zjazd wyraża pełne zaufanie i cześć marsz. 
Piłsudskiemu oraz prezesowi kl. pos. PSL. Wint. 
Witosowi za ich pełną, poświęcenia pracę dla do
bra Polski i ludu pracującego.

3) Celem ustalenia polityki stronnictwa i tak
tyki na przyszłość zjazd województwa warszaw
skiego zwraca się do zarządu głównego stronnic
twa PSL. o zwołanie kongresu stronnictwa z całej 
Polski.

Do tego dodać należy, że po swem przemó
wieniu pos. Kowalczuk zgłosił trzy rezolucje, z 
których jed na, dotyczyła marsz. Piłsudskiego i 
prezesa Witosa została przyjęta, pozostałe zaś, ja
ko sporne z wyra żo nem i przez zjazd poglądami, 
upadły. Charakterystycznem jest, że kiedy prezy
dium poddało pod głosowanie tę  rezolucję, jeden 
z delegatów zażądał oddzielenia części dotyczącej 
Witosa. W rezultacie głosowano oddzielnie i za
ufanie do marsz. Piłsudskiego uchwalono jedno
głośnie, zaś prćz. Witosowi znaczną większością 
głosów.

Rozwiany sen •  tekach.
s t a n o w is k o  l e w ic y  p ia s t a , n . p . ft. I Cif. d . n a  d r o d z e  do d e m o k r a t y c z n e j

WIĘKSZOŚCI.
V/4rszav7ft, (Del. w£) (łj W poważnych tu

tejszych kołach politycznych liczą się ztem , ze 
usiłowaniu pifsiowo endeckie pochwycenia wła
dzy w swe ręce skończą się zapełnem niepowo
dzeniem. Klucz sytuacji: leży w reku lewicy Pia
sta, która na dzisie-jszeiu zjeździe warszawskim 
— wbrew wszelkim tendencyjnie rozsiewanym 
plotkom i pogłoskom, zlaiznaczyła dobitnie swe 
niezachwiane stanowisko, a okazało s’ę przy 
len , że m asy ludowe ławą idą iza kierunkiem 
p. Dąbskiego.

W tej sytuacji nie Ima mtówy o wciągnięciu 
N. P. R. do prawicowej większości, gdyż grupa 
ta uzależnia swe stanowisko od postępowania 
lewicy Piasta, przyczem bardzo znaczna wie

kszość posłów W. (P. R. jest Izasadniczo przeciwna 
układom z prawicą.

Wobec rozchwiania się układów  o większość 
prawicową siłą rzeczy otwiera się droga do 
starań o utworzenie większości demokratycznej 
dającej obecnemu rządowi możność trwałej sku
tecznej pracy. Inicjatywa w tej akcji — po nie- 
udąniu śięj poprzedniej i no porażce jej inicja
torów — przesunęła by się w kierunku lewicy. 
Piat^a i (klubu (Wyzwolenia. Jak .się 'dowiadujemy, 
prowadzący realną politykę klub Ch. D. skłonny 
jest, współdziałać w tego rodzaju większości i 
przystąpić do omówienia konKretnycb. szczegó
łów Chadecja podobno ż<%da dwu tek w zrekon
struowanym gabinecie premiera Sikorskiego.

Hannotije i rozdźwigki.
Przyjazd marszałka Focha, źródła radości ca 

lego narodu, łączącego się w poczuciu bratniej 
solidarności, z drogim nam francuskim narodem, 
daje niestit/ pewnym kołom politycznym sposo
bność do dalszych, niewczesnych, bu tylokrotnie 
już skompromitowanych, fembardziej więc teraz — 
kompromitujących szpilek, intryg i napaści.

Prasa endecka i — z „Rzeczpospolitą” na cze
le — korzysta z przyjazdu marszałka Focha, by

przy każdej sposobności, 'w najmniej właściwy, i 
taktowny sposób dać upust swej chorobliwej nie
chęci do marszałka Piłsudskiego tak jakby fran
cuskiemu wodzowi tego rodzaju igraszki mogły 
być miłe i nie dawały mu tylko niepożądany 
dld inicjatorów obraz braku kultury obywatelskiej, 
braku1 dojrzałości politycznej, braku poczucia go
dności własnej, widoczny w całej tej kampanju 
Bo poszanowanie dla siebie samego każe szanować 
wielkich, zasłużonych ludzi, we własnem społe
czeństwie, nie pozwala w żakowski sposób znie-

WŁADYSŁAW ORKAN.

Kostka
19

P ow ieść z XVII. wieku.

(Ciątł d*lsry).

Kos+ka sparł rękę o stół, drugą ujął się poił 
bok, wadął królewską postawę.

— Przebaczcie, panie pułkowniku, niech 
wiata to n ie ‘«edzie za obrazą, ale powiedzieć 
trza otwarcie, Mvśmy z  łanu łudzi piechotnvch, 
a  fi* sołtystwa konnych na potrzeby ojczyźnie 
dawali. Myśmy za Batoneyo króla i za Zygmunta 
w potrzebach pod Chocbnem, pod Moskwą sta
wali; mvśtay za  W ładysława ostatniego, niech 
się pamięć jego po wiek wieków święci, po
chwały mieli za staw anie chrobre pod Smoleń
skiem; myśmy, kiedy trza było, do Wołoszy, 
na Węgry chodzili —< a  pod czas w domu wpa- 
dialiśmy w coraz to większą niewolę. Fraw ‘nas 

|Ebawiano, przywileje, z da1 m a nadane, rabo- 
Wano. Do ostatniego-śmy, w tej ojczyźnie przy
szli. Tyle-śmy sie w tej" Rzeczypospolitej pań
skiej dosłużyli. Powiadają: szlachta broni kraju, 
przeto m a mieć prawa w szjstkte, swoje i n a 
sze. Niechże broni, jeśli zdole. Naród chłopski, 
już dośw iadct&an na to fife nie ruszy.

Kostka utkwił wznak mocny w oczach Łę- 
towsJńego.

— Pytasz taię, panie Łętowsłri, o cel,.. Otoć 
powiem. Chcę narodowi chłopskiemu dać w ładz
two: aby z tej Rzeczy, dziś szlacheckiej, stwo
rzył prawdziwą i potężną Rzecz pospolitą.

— Tak wej mi gwarzcie...
Łętowski wyciągnął dłoń, ujął drobne palce 

Kostki i ze wzruszeniem w milczeniu uścisnął 
Poczem sięgnął do zanadrza, wydobył paczkę, 
zawiniętą w chustę, rozwinął, i plik papierów 
starych położył na  istole.

— To są oto przywileje naSze. One dadza 
wystąpieniu prawo.

Kostka rzucił okieta na .pierwszy z brzegu 
dokument.

— W aić jesteś szlachcicem?
— Wszyscy tu  bezmała sołtysi na Podhalu 

dawni szlachcice. Ale wdzialiśmy gunie, schło- 
pieliśmy i dolę-niedolę chłopską uv azamy za 
skroją. Owo też „urodzony" w dokumentach pó
źniejszych się traci.

Przycisnął dłonią przy mdleje.
— Ostaw iam to do wglądu. Ufata W mości, 

panie pułkowniku (czyś pułkownikiem, czy. jak 
miarkuję, kimś więcej). Przezieram prawość 
Twoją — rozumiem trudhe zamierzenie. Nie- 
chajże pocznie się więc — w imię Boże. Poru
szę Podhale. Rzekłeś mie, W asza Miłość, na 
wstępie M arszałkom . Będę, jak w onej rebelji, 
marszałkowa!. Mam zaufanie: kadzą mi Imlzie 
posłuch — dó miesiąca pułki się zgromadzą. 
O wskazania zaś wszelkie przez zaufanego pro
szę Z Bogiem ostają '

— Bóg zapłać ca gotowośd Z Bogiem!

ważać własnych wodzów — w dbliezu cudzych, 
którym się pełną, manifestacyjhią czesć oddaje.

We Francji podobnego rodzau nietakt byłby 
nie do pomyślenia i dlatego je:teśmy pewni, że 
w miarę rozwoju kultury obywatelskiej, pocFbb- 
l ego rodzaju wybryki, płynące z niewolniczej du
szy, która nie ma poszanowania dla własnej wła- 
azy bezpowrotnie przejdą do przeszłości.

Przegląd śwfatowy.
BAWARSKO-AUSTRIACKIE KOMBINACIE.
(B) Według doniesieniu „N. W. Jourual“ 

ogłosił członek bawarskiej partji lodowej, poseł 
Wohlmuth na posiedzeniu Sejmu rewelacje, 
które wywołały senzacje. Według twierdzenia 
Wohlmatha, bawarski premier, minister apraw 
wewn. i min. oświaty zgadzają się na połączenie 
Bawaęji z Austrją pozostaje jeszcze kwesta, kto 
ma objąć tron, czy książę austrjacki czy ba
warski. Podobno Dr. Schweyer nuał już uzyskać 
na to placet Francji. Plan ten popierają kar
dynał Faulliaber i papież. Obecny na posie
dzeniu Dr. Schweyer zaorzeczył tym rewelacjom 
najkategorycznej, tu im To nie zdołał zatrzeć 
wrażenia, jakie wywołał Wohlmuth, tembar- 
dziej, że taktyka związków narodowych tą ideę 
austrjacko-bawarskiej monarchji całkiem otwar
cie popiera.

PRZYGOTOWANIA DO OBALENIA RZĄDU 
W BAWARJI.

Monachium. (Pat). W sejmie bawarskim do
niósł przedstawiciel1 rządu, że burmistrz Nory m- 
bergji dr. Luppe zwrócił sie bezuośrednio do 
Berlina o po dłki wojskowe dla Norymbergą — 
Stwierdził on, że narodowi socjaliści zamierzają 
pomaszerołwać dó Monachjuta, aby obalić rząd. 
Gdyby Zamach w Mionachjum nie udał się, wów
czas następnego dnia m a nastąpić zamaur w No- 
rymbergji.

M. Fi u!® 9. fil. i Wuj,
Warszawa. (Teł. \vj.) (G) W środę o godz. 

8 rano marsz. Foch przybywa do Warszawy i te
go dnia popołudniu o godz. 6 wyjedzie oo Lwo
wa, ‘a następnie do Krakowa gdzie się spotka 
z marsz. Piłsudskim. Z Krakowa nojedzie mar-u 
Foch wprost tilo Plragr" czeskiej.

W środę przed pożegnaniem Warszawy złoży 
marsz Foch wieńce na pomnikach Józefa Ponia
towskiego i Adama Mickiewicza.

ŁętoWsb opuścił pokój.
Po jego wyjściu Kostka począł w porusze

niu cnoetzić wzdfuz po izbie — zatr::vmał się 
przy stole, oparł wzrok na  dokumentach osta- 
wionych — znów począł krążyć...

— Kości rzucone — wyrzekł głośno.
Pod,szedł do okna1. Światła w dworku n a 

przeciw już. pogasły. Jeono tylko narożne okno 
blado, przyciemnione zasłoną, świeciło. — Po
koik Zofii. Nie spi jeszcze.

I postać jej niezwyczajnie cudina stanęła 
mu żywo przed oczyma. Ta twarzyczka anielska, 
o uśmiechu słonecznego ranka — w przygładzi 
złotych promieni — i te oczy świetlane, kry- 
niczne, o błękicie najczystszego nieba...

— Nie chyl się, serce, jjgniową masz przed! 
sobą drogę. Niechaj spi szczęście, szczęśliwe.

Obrócił wzrok na skupisko dachów na dru
gim brzegu Dunlajcia; z ciemni on; ciy niby, z m a
sy rum, wyrywała Się na  niebu zmorzone to- 
polna wieża kościoła famego.

Spało już miasto. Tylko od! ulicy Ludzi- 
mierskiej, gdzie stała gospoda Węgia, hałas 
Stłumiony dochodził — a  z dalsza dobiegały 
śpiewy- zwerbowanych, powracających do domu-

W iatr podjął nutę przeciągłą i nadniósł 
wyraźne słowa:

„Hej!... panowie, panowie.
Bodziecie partami,
Ino nie bodziecie 
Przewodzić nad Warni...”

(C. d. n.). J  
— — ' i
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Nieuzasadnione pretensje.
bitwa nadal nie uznaje decyzji Rady ambasadorów w sprawie wsehodnieh 

granie Polski i podziału pasa neutralnego.
n o w e  p r o t e s t y .

Warszrwa. (Teł. wł.) (O) Litewski prezes min. 
Gaiwanauskas złożył na ręce gen. sekretarza Lig; 
Narodów notę w ktVej żąda wniesienia na po
rządek dzienny najbliższego ogólnego zgromadze
nia Ligi następujących spraw:

1) Protest litewski przeciwko uznaniu uchwa
ły Rady Ambasadorów o wschodnich granicach 
Polski.

2) Protest litewski przeciwko reportowi Rady 
Ligi o wykonaniu uchwały Ligi w sprawie podziału 
pasa neutralnego.

3) Sprawa odesłanej do 'trybunału międ^yna- 
] i rodowego w Hadze z prośbą o opinję doradczą 
tezy litewskiej o upoważnieniu Litwy "do kroków

wojennych względem Polski z powodtf uradzenia 
części pasa neutralnego przez Polskę.

SPRAWA’ STOSUNKÓW POLSKO-LITEWSKICH.
W arszawa, ( te l .w ł .)  (G;. Wczoraj popcł. 

odtyło  się pos: e lżenie komitetu politycznego ra 
dy ministrów przy udziale szefa sztabu marsz. 
Piłsudskiego. Omawiano sprawę stosunków pol
sko-litewskich a wszczegółnoSci sprawcę ochrony 
granic Polski od 'strony Litwy oraz sprawę dal
szej akcji dyplomatycznej rządu polskiego w 
Związku z nieuznaniem przez Litwę decyzji R a
dy Ambasadorów o podziale pasa neutralnego o- 
raz o  uznaniu wschodnich granic Polsh

Dalsze szykany religijne DOoskoiy.
Misjonarzom katolickim zabroniono wstępować na terytorjum sowieckie.

Warszawa. (Tel. wł.) (G) Z Moskwy donoszą, katolickim misjonarzom prawa wstępu w granjce
że zagraniczni przedstawiciele rządu Rosji sowiec- Rosji sowjeckiej.
kiej otrzymali rozporządzenie zakazuj ice udz:elenia —»■« ■—

Odpowiedź rządu franc. na propozycje niemieckie.
Mota niem. jest skrytym wyrazem buntu przeciw traktatowi wersalskiemu.

byłyby skłonne raz jeszcze przyjąć od Niemiec 
parę słów na piśmie. . ,

PRASA 0  ODPOWIEDZI POIKCAKLGO.
Paryż. (PAT). Dzienniki aprobują jedno

myślnie odpowiedź Pomcarego na propozycje 
niemieckie, podkreślając jej jasność, precyzję, 
i umiarkowanię. Prasa stwierdza, że odpowiedź 
ta ogranicza się dó przypomnienia Niemcom 
elementarnych spraw i zaznacza, że traktat w er
salski ńie będzie świstkiem .papieru, Odoowiedź 
francuska jest dla wszystkich potwierdzaniem 
kontynuacji polityki francusko • belgijskiej z 1 1 . 
stycznia br.

P » jż . (Pat.) Odpowiedź francusko-bdgijska 
na notę niemiecką stwierdza iż żadne środki pod
jęte przez Franqę i Belgj; nie są sprzeczne z 
postanowieniami traktatu wersalskiego. Nota za
znacza czynny charakter oporu, ktiry wyraża się 
przez strajki funkcjonarjuszy niemieckich, sabota
że i występki przeciw prawu publicznemu, nara
żanie na niebezpieczeństwo życia żołnierzy i fun
kcjonarjuszy francuskich i belgijskich.

Wobec powyższych faktów żadna, propozycja 
miecka nie mogłaby być wzięta pod uwagę dopóki 
trwać będzie ten opór.

Dalej stwierdza nota, że ofiarowane sumy nie 
przedstawiają nawet jednej czwartej części sumy 
ustalonej przez komisję' odszkodowań i nie wy
starczają Francji i Belgj i na odbudowę zniszczo
nych okolic. ! *

Rząd Rzeszy domaga się udzielenia Niemcom 
ntoralorjnm na 4 i pół roku. Gdyby się nawet

wzięło pod uwagę obecną wartość 20 miljardów 
prononowanych przez Niemcy, to na pierwszą ratę 
przypadłoby 15/820 milionów. Wypłata dwu na
stępnych rat wynoszących ogółem 5 miljardów o- 
bparta jest na “tylu zastrzeżeniach, że staje ,się 
jak najbardziej problematyczna. Rząd Rzeszy nie 
określa wcale, w jaki sposób doprowadzi do sta
bilizacji waluty, ani też nie wymienia zarządzeń 
ustawodawczych, lub środków, kt re  będą służy
ły jako gwarancja pożyczki.

Nota francusko-teIgiiska podkreśla, że pro
pozycje dotyczące bezpieczeństwa są również o- 
gólnibowe i iluzoryczne. W zamian za wyż wy
mienione propozycje żada Rzesza przywrócenia sta
tus quo ante .ia terenie zagłębia Ruhry i na 
lewym brzegu Renu.

Nota niemiecka jest zaledwie zamaskowanym 
wyrazem buntu przeciw trakiatowi wersalskiemu.

W końcu zaznacza nota, źe Francja i beTgJa

Nota rządu polskiego do Niemiec 
w  spraw ie G. Ś ląska.

Bertln, (PAT). Poseł polski w Berlinie zło
żył w urzędzie spraw zagr. notę werbalną na
stępującej treść W cizasie przyjęcia w marcu 
bi delegacji Hilfsbundu przez kanclerza Cudo, 
tenże oświadczył, że poważna krzywda została 
wyrządzona zarówno produkcji jak i rozwojowi 
G. Śląska pr ;ez Samowolne wykreślenie nowej 
granicy. W dniu 8 . kwietnia br. odbyła się w 
Berlinie wielka manifestacja, w której wziął u- 
d-ział minister finansów Eermies i jeden z mini
strów oraz b. pełnomocnik dó rokowań w spra
wie G. Śląska min. Schiffer. W czas.e uroczysto
ści poseł centrowy Idr. Berschel z W rocławia za
brał głos i oświadczył między innymi, że .część 
G. Śląska przyznana Polsce „została oderwana 
od Niemiec w sposób nieprawny", i "że zada
niem związku Hilfsbundu, który tenże spełnia z 
pełnem powodzeniem jest .przestrzeganie i u- 
trz ^ jg n ie  łączno śqj ekonomicznej i  moralnej 
między G. Śląskiem; i Niemcami, a  także przygo
towanie drogi do szybkiego powTotu tego kraju 
do Niemiec. Fowyżej przytoczone oświadczeniu 
są  tylko dalszym ciągiem taktyki, którą przy
jęły Niemcy w spraw® G. Śląska. Szanując 
podpisy położone na  zawartych traktatach po
kojowych, rząd polski protestuje przeciwko wy
toczonym oświadczeniom, które stwarzają tak 
dla jednej, jafle i d la  drugiej strony atmosferę nie 
pewności i  podniecenia które njogłyby wnieść 
niepokoi w stosunk paiędzy obu krajami.

i  —

RODOWÓD EKSPRESJ0N1ZMU.
(przed otwarciem wystawy formistów).

r.
Podczas kiedy ekspresjonitón lat 80 i 90, 

któr,) określał kulturę wyższych warstw społe
czeństwa Europy środkowej, wychodził z Pary
ża,* t  sfera t*>dniet, dzisiejszej sztuki rozszerza 
się i*na inrue ziemie. Obok Francji występuje 
obecnie Holandją i Skandynaw ja, Rosja. Szwaj- 
carja i Włochy. Tych sześć nazw, to sześć 
grup. które wskazują źródła dzisiejszego rucb.u 
artystycznego, Strindberg i Munch w północnej 
Europie, van Gogh w Holandji, Cezanne, Ma- 
tisse i Picasso we Francji, Hodler (którego a r 
cydzieło pt.. ,.Wiosna" podziwialiśmy dzięki Bo- 
łoz Antoniewiczowi przed kilkunastu laty we 
LwowieL futuryści we Włoszech, Postojewskij 
i Kandyńskij w Rosji. Chociaż wszyscy oni 
różnili się między sobą, jedno jest im wspólne: 
namiętność ognistego, kipiącego r>arem tempe
ramentu, z jakńn pedejmują, zagadnienie bytu. 
A co ich wszystkich wewnętrznie zespala to 
odczucie wielkich wartości życiowych, odczu
cie metafizycznej treści rzeczywistości, wskaza
nie pod powłoką różnorodności zjawisk jedno
stkowych głęboto ukrytych korzeni wewnętrznej 
jetlnośoi. Futuryści proklamowali nieustannie w 
śwych licznych manifestach „dynamikę życia" ja 
ko największą wartość istnienia. Momimcntaliiy

impresjonizm van Gogba Lagina i wSacza e- 
dnostkowe przedmioty w potężny i gwałtowny 
ruch krzyv izn linji i barw. A’ dramatyczne po
stacie Strindberga, wyzbywszy się szekspirow
skiego naturalizmu są  jedynie maskami i sym
bolami wielkich typów ludzkich: nieszczęśliwe
go, starca, kobiety. Sztuka Picassa, przypomi
nająca bożki Negrów, odsłania metafizyczne ob
licze prymitywnej ludzkości.

Wszyscy ci wielcy twórcy porzucili spo
sób kształtowania paturalistyczDej sztuki; oni 
konstruują 'świat, stylizują formy, w których 
on się nam  objawia, dążą (ira później tem św’a 
domiej) do wielkiego stylu, do stylu, który zro
dził się z wielkiego uczucia, dla jedności wszel
kiego istnienia, z uczucia dla rdzennego zwią
zku wszystkich, choćby najbardziej różnoro
dnych i luźnych objawów życia, z namiętnego 
napięcia woli i uczuć, W ramach tej nam ię
tności są bez wątpienia widoczne odm ian^ i od 
cienia, im hardziej na południe, tem hardziej 
odsłania się beztroski popęd do ruchu (Seve- 
rini, Boccionil a  z nim wiara w świat ziemski. 
Człowiekowi północy brak tej pełni życia ze
wnętrznego, a  :co zatem idzie, brak zaufania w 
prawdę świata zjawisk. Ale tu  i tam żar we
wnętrzny jest zarówno najgłębszą treścią, jak 
i zewnętrznym wyrazem ich przeżyć metafizy
cznych.

Można wskazać źródła psychiczne tego ru 
chu kulturalno-artystycznego. Jednam z  nich to 
skrajny indywidualizm, który znalazł najwyższy

wyraz w pismach Nietzschego, a  którego ha , 
słem było: być niezależnym, tworzyć rzeczy n o 
we, nieporównane, bvć twórcą swego jedyni- 
świata To dążenie, zależnie od intensywności 
jego wypowiedzenia, może mieć różne sk u ta  
Wyrazi się ono bądź w popędzie dc osobistego 
wypowiedzenia się w słowie lub linji, a  "wtedy 
w ywoła bardziej namiętne odnoszenie się jpo* 
siebie Samego i do rzeczvwistości, — bądź 
też, jeśli się SDotęguie do najwyższego stopnia 
wyrazi się silną podnietą woli do ucieczk. od 
wszelkiej rzeczywistości. Bo rzeczywistość jest 
wszystkim dana jednekowo, jest powszechnym 
wspólnym środkiem porozumiewania się, — jest 
onjektywną. Bezgraniczne przeto osamotnienie 
osiąga się dopiero w wyobraźni, w fantasty
cznym świecie i realności, stworaonyrn najbar
dziej subjektywną wolą. Lecz właśnie dlatego, 
że rzeczywistość objektywna jest przecież wa 
rankiem wytworzenia łączności między jedno 
stkami, raki stan  jest nieosiągalny, gdyż jaźń 
■tasza musi się posługiwać światem (zewnętrznym 
by stać 'się zrozumfałą dla innych, a  przynaj
mniej dla siebie w pewnych momentach swego 
istnienia.

W tein tsposób powstaje pomost między skraj
ną fantastycznością a  naszymi bliźnimi a zara
zem osłabienie rady karnego i rui y wi dualizmu.

Lecz należy podweść i inne nastęostwo ab • 
solumej wyłączności zasady indywidualistyczne- 
Forma wyobraźni nabiera wskutek tego chara
kteru stężałej jednodtajnos-j. Burząc nowiem
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do L w o^a.
WozOiraj przedpołudniem’ odbyło się w 

•:\rojewdztwie posiedzenie komitetu przyjęcia marsz. 
Focha w ndSzem mieście. Przyjazd marszałka na
stąpi we czwartek1110 bm. rano, wyjazd wieczorem. 
Ustalono już ostatecznie program przyjęcia. — 
Sekcja dekoracyjna pod przewodu, dyrektora de
partamentu tecnn, magistratu Łużeckrego kończy 
już swoje prace, sekcja szpdlenWa pod przewodn. 
.p. Marj. Dzięazielewlcza odbyta już szereg posie
dzeń, wczoraj zaś popołudniu w ratuszu omówiono 
szczegółowo plan rozmieszczenia na ulicach mia
s ta  młodzieży szkolnej i wszystkich organizacji 
i Stowafl zysztń ze sztandarami Młodzież szkolna 
trzymać będzie w szpalerze chorągiewki o bar
wach* francuskich i kwiaty, które rzucać będzie 
do stop dostojnego gościa.

Dekoracja miasta, jak wynika z dotychczaso
wych wiadomości, hędzie bardzo piękna, mimo, 
że miasto nasze jest ubogie w chorągwie. Mnó
stwo osob zaopatruje się w ma erjały na chorą
gwie u firmy Drexiera przy pi. Kapitulnym. Cho
rągwią francuskie snorząc fcorfe w ten sposób, że 
równolegle przy drzewcu należy umieśćć kolor 
niebieski, obok biały, wreszcie czerwony. Kije do 
chorągwi nabywać można w kramach gmachu. 
S karbkowskiego.

NALEPKI.
Z inicjatywy kOmtetu przyjęcia marsz. Focha 

Tq£» Szkołjj wydało nalepki w barwach fran- 
cuskTEfr Nalepiki po200 mkp, nabywać można już 
w 'handlach. Każdy mieszkaniec winien ozdobić 
okna swego mieszkania nalepkami.

*

Rozkaz fafcofi. Wszyscy umundurowani, ra- 
koteż wszyscy nieumundurowani członkowie lwow
skich gniazd Pokulich obowiązani są bezwzględnie 
do wyjęcia udziału w przyjęciu marsz. Focha. — 
Zbiórka we wszystkich gmiazdach we czwartek 10 
bm. o godz. 7-mej rano, o godz. 7'30 ogólna 
zbiórka w Sokole Macierzy.

*
Wydział zwiąifru inwalidów wojennych wzywa 

swoich członków, wdowy i sierocy, by w dniu 
10 bm. o godfe: 7'30 rano, zebrali się wszyscy 
w podwórzu koto lokalu Związku przy ul. Osso
lińskich, zkąd y yruszą ze sztandarem na wyzna
czone miejsce,

Wydzka ł,, G wi azdy' ‘ v.zywa członków do gre
mialnego wzięcia udziału w przyjęciu marszałka 
Focha. Punkt zborny we czwartek o god'z. 8 i pół 
rano w lokalu Stow. przy ul. Franciszkańskiej, 
zkąd wymarsz na miejsce oznaczone przez komitet.

wszelkie nawyknienia i tradycje, schodzi do 
głębin pierwotności jednostek; odnajdując wszę
dzie to samo, zyskuje tam trwały punkt, źró
dło mocy człowieka. Stąd im skrajniejszym jest 
indywidualizm w swej namiętności, te n  hardziej 
podobne muszą być jego objawy życiowe, tem 
Sonematyczniejsza jego forma artystyczna. T a
kie stanowisko życiowe, już przez samą sćhema- 
tykę ma widoczny zw iązek ze 'światem powsze
chności, pyjęciowości, albowiem pojęcie jest sche 

■jmatem rzeczy, identycznym wszystkim przed
miotom jednostkowym pewnej grupy. Stąd na 
obrazach współczesnych domy to skrzynki, o- 
blicza to maski, postacie to manekiny.

Ten blizlri związek skrajnego indywidua- 
'izmu ze schematyką nie jest jedynie pozorny 
i przypadkowy. On w yrasta logicznie z przeci
wieństwa zasady indywidualistycznej i konie
czności oparcia się o świat widzialny. Bo skoro 
subiektywność człowieka zdana jest w jakikol
wiek sposób na  objektywność i musi się nią po- 
teługiwać^jako malerjałem  kształtowania — jest 
apriorycznie związana ze światem zjawisk. \fo -  
la czystego indywidualizmu zatamuje się. Albo
wiem kto zamyka o-czy przeil rzeczywistością, 
fv fcrn 'budzi się *i 'Jfest czynne dziedzictwo 'do
świadczeń poprzednich generacji: świadomość
gatunku i nakaz gatunku. Ta pozostałość do
świadczeń gatunku, nabytych przed urodzeniem, 
jest tem, co rpożnaby ująć nazwą Dojęcia. Bo 
tylko ^jednorazowość przeżycia teraźniejszości 
umożliwia indywidualizację i ją urzeczywistnia

Zjednoczenie po]sk:,Jh chrześc. Tow. kobiecych ] 
wzywa wszystkich swoich! członków do przyczy
nienia się w uświetnieniu przyjęcia marsz. Focha 
jak najpękniejszem udekrorowanicm domów, gre- 
mkluym udziałem w szpalerach, obrzuceniem go 
kwieciem bratka symbolem braterstwa i pamięci. 
Zarazem wzywa delegatki do stawienia się punk
tualnie o godz. 8-mej na dworcu główym przed 
wejściem do salonu przyjęć we czwartek 10 ma
ja, celam przyjęcia marsz. Focha. Po legitymacje 
zgłaszać się we środę między 6-tą a 7-mą po
południu w Ossolineum w mieszkaniu -przewod
niczącej.

Komitet Budowy Ii-go Domu Techników sprze
dawać będzie na przyjęcie marszałka Focha, cnorą- 
giewki o  barwacn francuskich i polskich na uli' 
cach miasta, w dniach 9 i 10 bm. w cenie po 
100U Mkp, za sztukę- — Obowiązkiem Społeczeń
stwa kupować tylko te chorągiewki.

 **♦--
PRZYWfZD KTARSIAŁKA FOCHA DO 

P0&NAJNIA.
Pozi.t fi. (PAT). G godz. 7‘36 nadiechał po

ciąg wiozący m arszałka Focha. Wysiadającego 
z pociągu m arszałka w towarzystwie min. Sosn- 
kowskiego powitał krótkiem przemówieniem gen. 
Raszewski, wojewodą Bniński i prezydent m ia
sta Ratajski. Następnie m arszałek przeszedłszy 
przed frontem komp. honorowej saperów udał 
się na  płac przed dworcem, gdzie trzy  dziew
czynki wręczyły m u bukiet z białych róż. Mar
szałek odebrawszy róże ucałował serdecznie 
dżiewc,rynki. Potem udał się m arszałek do Zam
ku. W drodze witany był h n tu z j astycz tiy rm o 
krzykami. Na Zamku odbyło się śmadenie, w 
którem uczestniczyło najbliższe otoczenie' m ar
szałka. O go Izinie 9-tej opuściwszy apartasnen'- 
ta zamkowe wyszedł m arszałek na dziedziniec 
aby obejrzeć gmach Zamku. W  tej chwili przy
stąpił do niego weteran T808 toku i wręczyT 
mu 'wiązankę kwiatów Za co m arszałek serde
cznie podziękował. Po godzinie 9-tej udał się 
m arszafet wraz z min. "oosnfcowskfm i  szefem 
misji gen. Dupont‘em samochodem do Biedruska, 
gdzie odbyła się yewja wojskowa.

O PIN JA MARSZAŁKA FOCHA O SPRĄWNO- 
SCI BOJOWEJ ARMJI PGLSKIEJ.

Paryż. (Pat.) W wywiadzie z korespondentem 
„Matina" w Warszawie oświadczył marsz. Foch 
że czuje się niezwykle szczęśliwy z eu tu zj a stycznego 
przyjęcia z jakiem się spotkał w czasie swej po -, 
droży po Polsce,

Marszałek stwierdził, na podstawie rewj, od-

wojskowe, dodając, 'że Pobita będzie mogła w 
najbliższym czasie stworzyć wszystko co jest ko
nieczne dra obrony narodowej i potrafi niezawo
dnie zanewrić nienaruszalność swego terytorjum.

W końcu zaznaczył marszałek, że byłoby n e- 
poirzebne, aby w razie wybuchu wojny przybył 
do Polski dla objęcia osobiście dowódetwa nad 
armją polską. P o ł i a  posiada bowiem dość dziel
nych wodzów wyprćDowanych w czisie fcampanj; 
w rolni 1920,

KroniKa.
KALENDARZYK.

Dziś rz kat. Stanisław a b.; gr. kat. Marka Ew. Jutro 
rz. rtat. G rzegorza: gr. kat Wasyłyja, — W schód słońca 
3 '5 i, zachód 6 49.

T E ^ T R  WIELKI.
W torek , Łabudzie jezioru”.
Środa . H jgenoci*.
Czwartek o g. 3 pop. „Halkę* — o 7 w ieczór z po

wodu pobytu m arszałka Focha „Orlę*.
P iątek „Łabędzie jezioro* (przadstaw ienie zakupione 

przez Nużę).
TEA TR  AUŁY.

W torek i środa „Tragedja dzieci*.
Czwartek „Brat m arnotraw ny*.
Piątek „Tragedja dzieci*.

T FA T R  NOW OŚCL
W torek „Kiki*.
Śroua „FraW uita*;
Czwartek „Hiszpańska mucha*.
Sobota „Narzeczona L ukullusa*, operetka w  3 aktach 

Gilbeta (premiera).

WILKI SREBRNE po cenach umiarkowaweb 
poieca Budapeszteński Magazyn Futer Breiifefd i 
Wiesner Lwów, Sykstuska 2.

W e  L w o w ie .
— (a)' Obchód rządowy dla ociemniałych. —

Podniosłą chwilę prz lżyli onegdaj najnieszczęśli
wsi, bo ociemniali nasi bohaterzy, na uroczystości 
urządzonej ku uczczeniu aocznicy Konstytucji 3 
maja. Obchód odbył się w sali domu inwalidów. 
Po przemówieniu nastąpiły produkcje chóru prof. 
Loebłowej, który -wykonał mało u nas znane pie
śni SWierzyńskiego na 3-go maja.

— P. Tadeusz i-lart?ab, nadzwyczajny ko
na" sari dla z walcz ania drożyzny, uawił przez 
dwa dni we Lwowie.

— Teatr a pobyt irtarsz. Fecha. Z powo
du uroczystości związanej z pobytem Marszał
ka Focha we Lwowie, odbędzie się we czwartek 
uroczyste przedstawieire „Orlęcia1' w Teatrze 
Wielkim. Przed przedstawieniem orkie: tra ode 
g--n „Marsyliankę" i Hymn narodowy. Bilety na 
to przedstawienia spr edają już dziś wszystkie

.Orlęcia'' 
się za-

bytej dnia 3 maja znakomItą1 postawę wojsk, pol
skich oraz poważną pracę dokonaną p./zez szkoły j kasy teatralne.

i»g“ j — Odznaczenie dyrektora teatrów p. Czar-
(Eergson); skrajna indywidualistyka i jej re- j newskiego. Lepaitament polityczny min. spraw za*? 
zygnacja z doświadczeń popycha człowieka w j nadesłał do dyr. teatrów miejskich we Lwowie 
wiecznol£ w uogóhjibnie. Wszelka howiem skraj- |P- Ludwika Czarnowskiego .pismo z zawiaoomie- 

7 nieuniknioną konsekwencją paradoksu niem o nadaniu mu przez rząd jugosłowjański
krzyża oficerskiego św. Sawy.

— Wszystkie przedstawienia
W Teatrze Wielkim rozpoczynają 
wsze o godzinie 7. wieczorem.

— (t) Napaść na gładkie; drodze. Do p rz e 
chodzącego spokojnie ul. Ormiańską, zarohmka 
Michała Kopczyńskiego przystąpiło dwóch oso 
feników* z żądaniem |by ten  &m (zalundował wódkę- 
Kiedy Kopczyński oświadczył im, że nie ma za
m iaru pM w :ch mfłem towarzystwie, jeden z 
nich uderzył go w twarz zaś drugi wyciągnął 
nóż i chciał go u r i  ugodzić. Kopczyński chciał 
wyrwać nożownikowi broń z ręki, i poaczas 
szamotania silnie się skaleczył. Bandyci ci na
zywają się Michał Dragan i Stefan Tryli

— (t) Omal nie trayedja.. Ulicą Mickiewicza 
szła wczoraj w południe Berta Spech, w chając  
prze ł sohą wózek w którem siedziało jej dw-oje 
dzieci, jedno 3-letnie drugie 1  rok liczące. W 
lemobok- kaw iarni „W arszawa" nadjechało auto 
Nr. 685 pro.raczone przez szofera Michała Li
tewskiego, tal: szybko że Spech zaiedwie zdą
żyła uskoczyć w Fok, zostawiając wózek, kto- 
ry_ zaczepiwszy się o  bok auta jechał wraz 
dziećmi idiKanaście kroków. Na szczęście wózek 
nie przewrócił s.ę i dzieci wyszły bez szwan
ku a wypadek iskończył się. jedynie na  lekkien* 
uszkodzeniu wózka.

1105:
przemienia się w swe przeciwieństwo.

Dzieło, jakie teraz powstaje, nie posiada 
oblicza ruchliwego, zróżnicowanego życia du
chowego, wytryskającego z przeżycia bezustan
ne! przemiany rzeczywistości, lecz niezmienną 
stałość przedmiotu pojęcia. Gdyż w niezmiennej 
wieczności żyją — nie rzeczy czasowe, pełne 
zagacbaeń i niepewności, lecz schematy łudzi 
i rzeczy: ich pojęcia. W miejsce każdorazowej 
rzeczywistości wstępuje do pewnego stopnia jej 
embrjonalna forma, jej symbol lub jej metafi
zyczny początek. To schematy żujące jorzeżycie 
* ujęcie świata jest jakby środkiem ratunkowym 
przed rozprószeniem, jakie przynosi ze sobą nad
m iar bogactwo i zmienność zjawisk rzeczywi
stość! Dzisiejsza sztuka bowiem (ta naprawdę 
dzisiejsza), jest odwróceniem się. od indywiduum, 
a zwrotem ku uogólnieniom w treści i w formie, 
jest przejściem Pd w'czuwania się w przyrodniczo 
indywidua do pełnej woli stworzenia istot po
nad indywidualnych, pojęciowych, jest przemia
ną impresjonizmu w eksnresjonizm, jest logicz- 
neur tiastępstwem radykalnej, indywidualistycz
nej zasady życiowej.

Władysław J. Terfecki.
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Z całej Polski,
— Król rumuński Ferdynand przybędzie do 

Warszawy dnia 25 6 br. (G)
— (m) Oar włościanina dla szkołę. Wójt 

Iglikowski z Rybnej w wojew. kieleckiem ofia
rował 24 margi ziemi i 2 miljony Mp. gotówki 
na 7-klasową szkołę imienia Marji Konopnickiej.

— Zjazd związku młodzieży wiejsKiej. Zjazd 
informacyjno - pokazowy okręgowego związku 
młodzieży wiejskiej odbył się w Równem. 
Zadaniem zjazdu było zapoznanie czynników 
rządowych i samorządowych ze stopniem za
awansowania organizacji młodzieży w dążeniu 
do ideałów związku. Na po wyższe tematy wy
głoszone zostały stosowne referaty, uzupełnione 
praktycznym pokazem prac młodzieży w formie 
robót ręcznych koleżanek, bibljoteczek, apte
czek, wydawnictw, biurowości itp., prowadzo
nych przez młodzież po wsiach.

W obradach, w których wogóie udział 
wzięło około 300 osób, delegatów różnych 
instytucji, organizacji, oraz członków Kół mło
dzieży, stwierdzono niezwykłą ważność oświa- 
towo-kulturalnego ruchu wśród młodzieży na 
wsi kresowej w wychowaniu typu uświadomio
nego Polaka obywatela.

— (m) Biuro informacyjne urzędu emigra
cyjnego dla emigrantów. Urząd emigracyjny 
przy ministerjum pracy i opieki społecznej 
otworzył nowy dział, poświęcony wyłącznie 
informacjom udzielanym emigrantom oraz Po
lakom, powracającym z obczyzny.

Informacje dotyczą warunków podróży, cen 
przejazdu, przepisów emigracyjnych, obowią
zujących w państwach obcych, stosunków go
spodarczych, ustaw kolonizacyjnych itp

Wszystkie informacje oparte będą wy
łącznie na źródłach urzędowych lub półnrzę- 
dowych i udzielane zgłaszającym się w drodze 
Ustnej i pisemnej. Prócz tego urząd będzie 
wydawał specjalne broszury i komunikaty, po
święcone odnośnym sprawom.

Z tego to powodu pożądane jest nadsy
łanie urzędowi emigracyjnemu tych wszystkich 
informacji, ważnych dla emigrantów, które 
Uiogą im być pomocne przy spełniania wyżej 
Wymienionych zadań. Pożądane są informacje, 
dotyczące wystawionych na sprzedaż gospo
darstw rolnych, istniejącego zapotrzebowania 
Ra drobne przedsiębiorstwa przemysłowe i han* 
dlowe oraz na pzwne kategcije rzemieślników 
1 innego rodzaju pracowników, których brak 
^aje się odczuwać w danej okolicy. Nadsyłane 
'uformacje winny być — o ile możności odrazy, 
^aopatizone we wszelkie bLższe szczegóły.

..— Wyhucli petardy w Krakowie. W sobotę 
® god^z. 9 i pół wieczór w domy przy ul. Kra
sowskiej 23 w Krakowie wybuchła petarda dy- 
J1|3imtowa ma 2 p. tego domu pod drzwiami po
doju Abrahama Kellera, właściciela domu i re- 
stauracji, mieszczącej się „w tej kamienicy. Spu
stoszenie, wywołane wybuchem, jest bardzo wiel
ko. Drzwi i okna uu wspomnianego pokoju wy-  
V,ane aoszczętnie z futryn, trzecie piętro w po
łowie zniszczone, a  dach szklany nad klatką 
Schodowa rozbity na drobny mak. W całynf do- 
łbo, wypadły szyby, i popękały drzwi. Na szczę- 
sęie w pokoju, gdzie nastąpi! wybuch, nie było 
jhkogo. Był to p isty num er hotelowy. Dom cały 
J klatka schodowa {zawalona jest gruzami, jbe1- 
®*nii i iszkłem.

Dokonane jirzeZ policję oględziny; ustaliły 
^stępujący stan  rzeczy:
, Zbrodnicza rgka, która podłożyła petardę, 
p a ła ł a  z świadomym celem wywołania jedynie 
pPłochu i dlatego w ybrała niezamieszkały po-

Petarda podłożoną była pod próg pokoju
ten sposób, jak przy ulicy Studenckiej Dod 

rektora Natansona. Dalsze śledztwo wy- 
v*£ało, że w tymże domu na  T. piętrze mieści 
*5 lokal stow. żyd. „Bundu“. 
j. Dom zamknięto i wszystkich mieszkańców 
■ wlano przesłuchaniu. Na ślad sprawców dotąd

ę0 — Zamordowanie proboszcza praw osła wne-
' k ' W 'Zamarocizu, w po w. święciańskim trzech 

zastrzeliło przez okno proboszcza cer- 
^ P ra w o s ła w n e j ,  35-letniego Daniela IwanHe- 

Po 'zabójstwie ^bandyci zzSwwąli tóżoib

rzeczy ora z 260 tys. m t. Dochodzenie ustaliło, 
iż morderstwo popełnili dezertozy Stefan Ko- 
wrus, Amarze; Woło&iewicz i Jan Czerniawski. 
Powodem m orderstwa była zemsta, ponieważ 
Iwankiewicz wydawał władzom policyjnym ukry
wających się dezerterów. Zbrodniarze zbiegli.

Ze óelała.
— Pułk marszałka Focha. Z okazji przyjazdu 

marsz. Focha do Czech i pobytu tam jrgo w 
dniach od  14 do 17 om. otrzyma 1 z pułków pie
choty nazwę: „Pułku marsz. Focha".

— Rocznica śmierci Fr. Nullo. W Rzymie 
obchodzono uroczyście 60-ta rocznicę śmierci 
garybaldczyka Franciszka Nullo poległego za n ie
podległość Polski. Polska delegacja wojskowa 
oraz delegaci garibaldczyków złożyli kwiaty na 
na grobie nieznanego żołnierza. Następnie dele
gacja polska była przyjętą przez gen. Piazza.

— Fotografowanie mózgu człowieka żyjącego 
W szpitalu uniwersyteckim w Filandelfji wyna
lezione. sposób fotografowania mózgu żyjącej o- 
soby, bez narażenia zdrowia pacjenta.

Grono lekarzy wspomnianego szpitala do
konało zdjęć fotograficznych mózgu 10 -miesię- 
oznego dziecka.

Są to pierwsze fotografie, jakie kiedykolwiek 
zdołano osiągnąć, a  mogą one okazać się bar
dzo pomocne przy leczeniu chorób mózgowych.

— (io) Ile jest w«.rta kwarta krwi ludzkiej.
Cenny płyn przepływający w żyłach ludzkich, 
który dziś wiele osób w Ameryce sprzedaje, 
celem ra i.owan;a innych od śmierci, a siebie 
od biedy, powinien nareszcie mieć swą cenę.

Ile jest warta kwarta krwi ludzkiej ? Takie 
pytanie zadała sądowi w San Frrncisco Leonia 
Standiford, której za kwartę krwi, udzielonej 
G. Hilliard, ofiarowano tylko 15 dolarów, a p. 
Standiford domaga się 2500 doi.

Zmarły Henryk Caruso zapłacił za kwartę 
krwi dla siebie 1500 doi., co wszakże nie 
uratowało jego życia. Tyle też żąda pani 
Standiford, ale domaga się też dodatkowo 
luOll doi. za koszta leczenia się w czasie 
słabości jaką przeszła po transfuzji swej krwi.

— "Katastrofa lotnicza na Węgrzech. Wczo
raj spadł Jrydroplan odbywający przejażdżkę w 
okolicach Budapesztu prz/czem  jeden z pasaże
rów poniósł śmierć zaś pilot, ifijejchauik i trzeci* 
innych pasażerów odniosło ciężkie rany.

JibraniA, odczyty 1 wltfowlfka.
— Tydzień Czerwonego Krzyża rozpoczyna 

się wieczorem wiosennym w dniu 26. bm. 
w salach prezydjum miasta. Uchwalono nie 
rozsyłać zaproszeń dla uniknięcia znacznych 
kosztów, a rozspizedaży biletów podjęły się 
panie komitetowe. Komitet ma stałe dyżury 
codziennie między 12—1 w biurze Czerw. Krzyża 
ul. Bielowskiego 6.

— Posiedzenie zarządu Klubu Politycznego 
Kobiet Postępowych odbędzie się we środę d. 
9 b. m. o gefttóoic 7. wie oz. w lokalu Klubu. 
Na porządku, dziennym sprawy fc. ważne.

TOWARZYSTWO AKCYJNE „ARJWA“ Lwów
skie Warsztaty broni, poleca uwadze PT. myśliwych 
swój sklep prai ul. Lindego 9 obf.cie zaopatrzo
ny w broń nowoczesną swego wyrobu1 i pierwszo
rzędnych fabryk zagranicznych oraz we wszelkie 
przybory myśliwskie i amunicję. Przyjmuje broń 
do naprawy i ostrzelania, montowanie lunet.

II U .

Walne 2gromafl,?enie Spółdzielni kolej. „Okrę- 
ąówlca* przyznało do rozdziału pomiędzy wdowy i sie
rot} po kolejowych kwotę jednego m.Ijor.a m arek. Dzię
kując za ten  hojny dar dodajemy, że Centralny Związek 
E m erytów  kolejowych we Lwowie, przeznacza * oszczęd
ności osiągniętych przy garderobie i num erow ych dalszą 
kwotę trzy  m iljony m arek i łączna sum a cztery miliony 
m arek zostanie rozdzielona na następujące stypeodjs. 
20 stypendj* po 50.000 mp., 50 stypendja po 30.000, 80 
stypendj* po 20,000 mp razem  150 stypendja włącznej 
kwocie cztery miljonów m arek. O stypendj* te ubiegać się 
mogą biedne w d jw y  obarczone liczną rodziną, sieroty, 
emeryci i inw alidzi kolejowi, k tórzy  znajdują się w złych 
stosunkach m aterjalnych. Podam* należy wnosić do koń
ca maja b r. do Wydziału centralnego zw iązku emerytów 
kolej, we Lwowie ul. Krasickich 5, w  godz. urzędowych, 
luż. Stefan Neutaoff.

ODEZWA!
P o l a c y  ! Dzieci wychodźtwa polskiego 

w okręgu Lipskim zagrożone. Połowa dzieci już 
nie mówi po polsku. Jeszcze więcej dzieci pol
skich chodzi głodno do szkoły. Wskutek cięż
kich warunków gospodarczych w Niemczech, 
oboje rodzice są zmuszeni pracować, a dzieci 
w/chowywując się na ulicy, germanizują się. 
Szkoła niemiecka dopełnia reszty,

Polacy 1 Niemcy dbając o swoją przyszłość, 
cały świat do pomocy wzywają. I tak rok 
rocznie tysiące swych dzieci na wytchnienie 
za granicę wysytają. O naszych dzieciach, oni 
nie pamiętają.

Polacy ! Zastąpmy ich, bo i o naszą przy
szłość, się rozchodzi.

Dajmy możność naszym dzieciom, swoję 
ojczyznę poznać o której istnieniu niejedno 
niewie !

Dajmy im możność, żeby choć na krótki 
czas u nas wytchnąć mogłu i wdzięczną pamięć 
o Polsce zachowało !

Dajmy im możność, żerny w kraju polskim 
swój język poznali.

Dajmy im możność poznania swoich zwy- 
czaji i obyczaji I

P o lacy ! Chcecie, ażeby dzieci na wy
chodzi wre stały się podporą Państwa Polskiego, 
chcecie, ażeby one dla kultury polskiej .nie 
zatracone zostały, pomagajcie ! Zabierajcie po 
jednemu, po kilku, podług możności do swoich 
miast i wiosek na kilka tygodni, a całe wy- 
chodźtwo odetchnie, gdy zobaczą, że Polska 
o nich dba.

Rodacy 1 Nie zapominajcie o n a s !
Polski komitet szKo'ny w Lipsku.

Zgłoszenia osób ofiarnych, pragnących 
dzieci możliwie z wszelkimi lub częściowemi 
kosztami do siebie na wytchnienie wziąść, 
przyjmuje Antoni Cegłowski, Leipzig, Kochstr. 25 
(Niemcy).

(Życzliwe pisma polskie prosi się o przedruk 
powyższej odezwy).

„ K U R I E R A  LWOWSKIEGO"
Prosimy uprzejmie o jak najrych- 
— lejsz t nadesłanie prenumeraty —

wraz z ewent. zaległością, celem ure
gulowania nakładu. — Wypłata kwot 
wpłaconych na czeki Pocztowej Kasy 
Oszczędn. następuje po up*ywie 8 do 
10 dni, z lego powodu najrychlejsza 
wysyłka prenumeraty jest wskazaną 
w interesie Szen. Prenumeratoiów,

Na czekach lub przekazach wymie
nić należy, na jaki cel służyć ma 
nadesłana kwota, prenumerata, ogło

szenie, składki.

Cena pojedynczego numeru 500 m.

Fena prenumeraty w yn o si:
W e Lwowie m iesięcznie do 

odbierania w  administracji 
„Kurjera Lwowskiego" . . 11.500 m.

W e Lwowie z  odnoszeniem  do 
d o m u ........................................... 13.000 m.

Z przesyłką pocztową w całej 
Polsce . . . . . . .  13.000 m.

Za granicą m iesięcznie . . l£.< 30 m.

s $
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Organizacja baudlu polskiego.
Zarząd yracuodnio-małopolskiego oddziała 

stowarzyszenia kupców polskich podjął z koń
cem ub. roku akcję przygotowawczą, celem roz
budowy polskiego stanu posiadania w handlu 
zwłaszcza prowincjonalnym. Ideą przewodnią 
tych prac jest finansowe i moralne poparcie 
wysiłków polskiej młodzieży handlowej, która 
z powodu stosunków powojennych nie może się 
usamodzielnić, zakładając własne przedsiębior
stwa handlowe.

Rozwiązanie tego zagadnienia, pierwszorze, 
dnej wagi dla naszycn stosunków kresowych, 
wskazuje projekt wiceprez. dra Bizńkowskiego- 
oparty na zasadzie kooperatywy kapitału i pracy, 

Projekt przewiduje powołanie do życia spe
cjalnej instytucji, zorganizowanej na zasadach 
ściśle kupieckich, o silnej podstawie finansowej 

Po objęciu gestji założycielskiej przez Bank 
.Ziemian we Lwowie zwołał dyr. dr. J. Rozwa
dowski na dzień 2. maja konferencję założycieli, 
która ukonstytuowała się na wniosek dra Her
berta w komitet ścisiy wyłaniając z pośród sie
bie komisję finansową (dr. iaż. Bieńkowski, 
dyr. Nalepa, dyr. Siuda, L. Hoszowski), prawną 
(dyr. dr. Rozwadowski, W. Sulimirski, mec. dr. 
Zaleski, dr. Herbert) i techniczną (B. Połoniecki, 
K. Krupiński, M. Zaleski).

Kor-er e&onsmiczny.
Lwów, 5. maja.

-j- Zakaz wywozu jęczmienia. Komitet eko
nomiczny .lady ministrów uchwalił zakaz wy
żu zbóż chleoowycn rozszerzyć również u& jęcz
mień browarniany.

Z przemysłu gazowniczego. Przemysł 
TazowmęĄ rozwija się coraz pomyślniej w Pol
sce. Dotychczasowa działalność „Międzymiasto
wych gazociągów“ spółki akcyjnej dla przemysłu 
naftowego i gazów ziemnych", „W aterhayn et. 
Cottip." i t. d. przyniosła nader pomyślne wy
niki. To beż z przyjemnością zaznaczyć należy, 
że stery kapitalistyczne w Małopolsce, nie u sta 
ją w pracy, i prowadzą w dalszym ci rgu akcję 
podjętą przez pionierów przemysłu gazowniczego 
w Małopolsce imż.: Szaymokia i Wieleżyńskiego.

Ostatnio dowiadujemy się źe Polski Bank 
Kresowy, Polski Biank Przemysłowy i Eolskie 
tow. Gazownicze założyło Spółkę akcyjną pod 
nazwą „Zjednoczone Gazownie Polskie" z kapi
tałem zakładowym 100  miljonów mp.. Powyższa 
Spółka nabyła od! operującego na  terenie by
łego „Królestwa Polskiego" tow. akcyjnego 
,,L*essan‘ zakłady gazownicze w Warszawie, So
snowcu* i szeregu innych centrów przemysłu. 
Jednocześni* pomyślny stan „Tow. akc. dla prze
m ysłu naftowego i gazów ziemnych", skłania 
radę nadzorczą, do przeprowadzenia podziału 
towarzystwa na oddziały „W schodnio-M ałopol
ski" i „Zachodnio - Małopolski".

Wobec przewartościowania akcji, każdy z 
dotychczasowych akcjonarjusZy, otrzyma bez
płatnie jedną nową akcję.

Na czele obu tych przedsiębiorstw stoi zna

ny przemysłowiec p. Lewakowski, który udał 
się do Zachodniej Małopolski, celem przygoto
wania terenu dla dalszej .pracy w kierunku 
przemysłu gazów ziemnych.

Dzięki więc działalności grona ludzi, prze
chodzą w ręce polskie ni etyl ko wielkie zakłady 
pizemysłowie lecz i budzi się do życia nową e- 
nergję, Która odda wtelKit (przysługi rodzinnemu 
przemysłów i.

Po uwieńczeniu .Dotychczasowej działalno
ści „Międzymiastowych Gazociągów", zaopatrze
n i  w gaz ziemny m iasta Stryja, spodziewać 
się można, że doczekamy chwili, w której pomi
jając Drohobycz, Borysław, Krosno, Jasło i sze
reg innych miejscowości w Zachodniej Galicji, 
gazociągi doprowadzone zostaną do Krakowa, 
gdyż to jest myślą wytyczną inicjatorów i dzia
łaczy w przemyśle gazowniczym. (f).

- f  Prokurato:j'a zajęła się dLnałaltiością 
tow. naftowego Silwa Piana. Na skutek donie
sień szeregu poszkodowanych do Prokuratorji 
Państwa w Samborze, w sprawie sprzeuier Jeże
nia gotówki, powierzonej przez skarb państwa 
dyrekcji Tow. Akc. Silwa Piana w Borysławiu, 
która to gotówka m iała być użyta, celem uregu
lowania należy to ści bruttowców za ropę dostar
czoną w m. styczniu i lutym b r. Państwowym 
Zakładom Naftowym, podjęte zostało "dochodze
nie karne. W myśl dóniesien z licznych stron 
poszkodowanych, p rokura to ra  zajęła się bliżej 
działalnością poszczególnych członków dyrekcji 
Tow. Silwa Piana, (/).

+  (m) Produkcja ziemiopłodów w Polsce.
W 1921|22 r. stosunek produkcji ważniejszych 
ziemiopłodów w Polsce do produkcji ogólno
europejskiej przedstawiał się jak następuje:

żyto
pszenica
jęczmień
owies

Prodnkcja w 1921/23 r . 
w  tys. p.
50.135.3
11.553.4
12.967.5 
2£ ,056,2

S t b S u u C k  pioc. 
do prod. eaeop.

42 
4 

12 
14

ziemuiaki 332,190,0 40
W zakresie produkcji żyta i ziemniaków 

zajmuje Polska obeenie drugie miejsce w Europie 
(po Niemcach), przyczem pod względem wy
twórczości żyta zbliża się coraz bardziej do 
produkcji Niemiec. W 1921|22 roku Polska 
produkowała już 98 proc. niemieckiej wytwór
czości żyta, posiadając większy obszar obsiewu 
tym ziemiopłodem.

PODATKI POŚREDNIE DAŁY W 1922 ROKU 
143 MILIARD. MAREK.

Według danych urzędowych, wpływy z po
datków pośrednich przedstawiały się w r. z., 
jak następuje:

Od spirytusu i Wódek 81,769.424 mkp. od 
wina musującego 152.071 mk„ od wina 539.159 
mk„ od piwa 2,071.452 mk., od cukru 42,713.627 
mk„ od drożdży 119.396 mk., od wód m ineral
nych" 4.821 mk., od węgla. 1,494.936 mk., od 
Oleju skalnego 5,973.053 mk., od ząpałek 
1,518.626 mk., od uprawy tytoniu 47.827 mk., 
od panierosó" 7 i (tytoniu krajanego 4,514.757 mk. 
Opłaty od patentów |na wyrób trunków* i drożdży 
oraz sprzedaż trunków 1,037.385 mk. Grzywny 
i kary 1,181.304 mk. (m)

+  Niemcy o ustępują od bojkotu TargoW
poi3kich. Przemysł niemiecki, który od początku 
systematycznie trzym ał się zdała, od dotychcza
sowych Targów W scbo inich w tym roku zajął 
stanowisko przeciwne i nie |n a  zamiaru boj 
kotu nadal podtrzymywać. JaL świadczą liczne 
zgłoszenia uczestnictwa w III Targach Wschod
nich, które nadchodzą z Wrocławia, Frankfurtu, 
Drezna Beiliua i Hamburga, Niemcy dbszli w.- 
dncznie do przekonania, iż dotychczasowa ich 
pplityka abstynencji nie dała  żadnego rezultatu

-f- Giełda pieniężna. Popyt ha akcje prze
mysłowe słabszy. Licizne sprzedaże realizacyj
ne. Kursa słabe, przy końcu poprawiły się. W a
luty, utrzymane. Chodiorów z 116.000 podrożał 
na 121.500. Pezet 21.500, potem tylko 19.000, 
Tespy 164—172.000, Gafota 15 i 14.000, Sier
sza et. 30.000, przejściowo 33.000, kończy 32.000 ‘ 
Pth 16.000, P. Nafta spadła na 32.500, E. Glob 
5.4U0 i 5.300, Ćmielów nieef. 31.000, Niemojd- 
wski 40 000, Zieleniewski 265—270.000, Paro
wozy; ustaliły się przy 63.000, Bank przemy-1 
słowy zakończył kursem 2.650,, Bank rolniczy 
16—11.000, Bank Hipot. 19.500—21.000, Ziem. 
Bank Kred. 16.500 — 17 000, Dolary Kanad.
45.000, Praga 1.400—1.430, Belgja 2.715, Belgrad' 
475, Wiedeń 681/4, Berlin 1.40. Tendencja W 
akcjach chwiejna, w walutach utrzymana. Uspo
sobienie ożywione. W mekotuwanych oLmU 
średnie. Nitrat 16.00C nieef . 14.000, Cegielski 
440 — 448.000, Jaworzno 408 — 415 000, Gazy 
570—585.000, Kucker - ifom nger 40—45.000, Mun 
dtrS 100.000, u rn  37—38.000, Foresta 27—28.000 
Garolina 75, nieef. 65.000. Azo1 42—43.000, Ga- 
nodągi nieef. 30.000, Schona 1,000.000, Czecho 
wice 32—34.000 Lesieniee 58.000, Nachligel 
2C 500—23.0UO, OlkusZ 57.000, Chybi 150 —
155.000, Wimer 65.000, PrZenf węgł. 6.250.

-f- Giełda Zbożoha. Giełda licznie odwie
dzana Ogólny obrót około 150 ton Mimo oży 
wienia w transakcjach a to w przeważnie w ow
sie i życie Sytuacja na" rynku zboż. nie uTe- 
gła zmianie Tendencja utrzymana, usposobienie 
słabe Notowane Żyto Matop. 65, 1922 =  104 
—108.000, Owies Małop. 922 128—13° 000 Sto 
m a prasow ana 26—32.000, Siano słodkie kraj. 
pras. 50—55.000.

-(- Akcje giełdy krakowskiej. Pol. Tow. Tu
16300 — Pharma 52000 — Zieleniewski 275000 
Cegielski 420000 — Autom o tor 15000 — Górka 
210000 — Siersza górnicza 180000 — Tepege 80000 
Polska nafta 32000 — Chodorow raf. 120000 —
Siersza elektr. 30000 — Ćmielów 70000 — Bank
Polski Przemysł. 27000.

-(- Akcje giełdy warszawskiej. Częstocice —•
410G00 — Tow. akc. fdyr. cukr. 525000 — Warsz- 
loop. węgł. 395C0u — Lilpoo,). Rau i Low. 292000 
Modrzejów 3900 )0 — Ostrowieckie Zakl. 180000 
Rohn i Zieliński 87000 — Żyrardów 4400000 -a  
Zieleniewski 250000 — Ch jdorów cukr. 120001' -Ą 
Ćmielów 70000.

4- Giełda warszawska, (tel. wł.) (G). Ter- 
dencja dla walut zagr. i dewiz utrzymana. Do
lar 47.20C, m arka niem. 1*25. W dziedzinie. a - 
kcji lekkie wzmocnienie przy dużym ruchu, na
tomiast papiery publicznie bez ruchu.

Kursa gieltoy lwowskiej.
Ż =  2,-idają, T — transakcje. Zresztą- płacą.

A) Akc. Bank. 7
m aja B) Ake. przem. 7

maja

Akc. ZwiązL. . 14000 Górka . . . 245000
y Dyskont Lw. . — Oikos . .  . T 157000
1 Handl. Pozn. . 19000 Parowozy .  . T 67500

Hipot. akc. . . T 21000 Patrja  . .  . 32000
/ Hipot. zemel. . 1000 Pezet . . . T 21500

Małopolski 21000 Pocisk . . . T 26000
ł Powszecnny . 13000 Pol. Glob . . T 5400
4 Przemysłowy . T2O50P Pol. Nafta . . T 34000
f Ziemski krr4. T 17000 Pol. Tow. Bud. 3000(1

B) Akc. przem. Pol. Tew. H. . T 16000
Browar Lwow. 315000 Rakszawa . . T 100000
Chodorów . T 122000 Siersza el T 33000
Karpalit . . 25000 Gór. Siersza . T 195000
Ćmielów 68090 Tepege . . . 48000
Portland z S, . — Tespy sól pot. T 172000
Gsdlcia . . . 2,200.000 Zieleniewski . T 270000
Gafota ex . . T 15 W0 Żegluga poL . 600u

Kursa walut 
Kurjer 

Lwowski 
Nr. 107

Lwów — dnia 7 maja 1922

Gotówka Izy

Warszawa 
dnia 7 raaja

Kraków 
dnia 7 V.

Zurych 
dnia 7 V.

Berlin 
dnia 4 V

w i z y

100 Mk. poi.
1 fuut aug. 
100 frs frauc 
100 fr. szwaj 
100 frc. belg. 
100K czesk.
100 K węg. 
100 K austr. 
100 M niem.
1 llo lar am. 
100 Lir wł. 

100 Lei rum.
I guld.hol.
100 K nor w. 
100 Kduusk. 
100 K szw.

- 100-  

2 18000-21900t 
215000—31700C 
846000—85400C 
263000 27000C 
140500—142500 

1 0 5 0 - 1J70 
5 7 -6 8  

135—1-10 
46750-47250 
24000-24200 
21000-22000 
16 -0 )—162G0

—100— 
219000— 22000C 
3*!<520C*—3IS200 
8 7Ó0ÓC -864000  
269500 -  271500 
141000-143100 

1100-1120 
6 1 -6 8  

1 38-144  
46750-47250 

240000-242000 
22000-2.3000 
18400— 18600 

P 33500 - 3  4000 
58000—62000

—100— 
218300—220000 
3"0500--3105C3 
84901 3-860000  
273700--276600 
141L00- 142200

65—66 
1 2 3 -1 3 0  

46915—47385 
231500—231 5C0

18250-18650

1C3
215000—222000 
310000—r?eooo 
860000—875000 
282000—282000 
141600-142000 

1100- 1100 
6 7 -6 8  

125-r-uio 
46500 -  47500 
23500—24000 

000-000 
19C00—19000

0-0115
25 63 
3600 

100-00 
28-60 
16-42 
- -T 0  

—■0078
001-50 

5-̂ 5
27-00 

2-Ą2 
216 7S 

98 25 
102-75 
142 00

50-00 
175061-00 
25130-0ć 
67920-38 
2169056 

U1T20 
703 

5261 
100;-; 

37506-50 
182542 

9465 
14787 93 
6453 82
& fs m
997500

UWAGA: „P “ oznaeza h n a  poprzednie, ostat-iio is to r* ]"
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O c h r o n a  l o k a t o r ó w .
laki czynsz będziemy płacili? Z V vw aany

donoszą, ze projekt Komitetu ekonomicznego 
tainistrów przeznaczony dla sejmu co do pod
wyżek kwartalnych przeliczonego na złote ko
mornego przedwojennego od lokali prywatnych, 
uległ w radzie ministrów zmianie tak, że pod
wyżka wynosić ma nie. 5 proc. kwartalnie jak 
projektowano, lecz 3 proc. Cyfra 15 proc. prze
liczonego na złote komornego przedwojennego, 
która według projektu komitetu ekonomicznego 
obowiązywać ma ao końca br.f nie została 
^mieniona przez radę.

R e w izja  w  b a n ka c h  fra n c u s k ic h .
Konstantynopol. (Pat.). W ładże tureckie o-

p.eczętowały kasę oraz księgi rachunkowe Banku 
ateńskiego, oraz przeprowadziły rewizje w 2 
bankach francuskich w Smyrnie. Wysocy komi
sarze państw sojuszniczych odbyli w tej sprawie 
narady .

P r z a z  s zk ło  p o w ię k s za ją c e .
POCIESZENIE DLA NIEL1DEK0 R0 W AN YCH

Pan Sztneber, były tajny radca dworu au
striackiego, siedział w kawiarni cały otulony 
w jakąś dużą zadrukowaną płachtę warszawską.

— Sługa pana radcy, czemu Pan tak grze
bie w gazecie.

— Ouh, panie — rzekł — oo za niesprawie
dliwość 40 lat itużby, jedno srebrne wesele, 
pięcioro dzieci, ani razu nie miałem ansztan- 
du i popatrz pan pominęli mię.

— W iczem) ^ana pominęli?
— .Tak to, pan nic nie wie. Pominęli mnie 

przy dekoracji.
— Masz pan akcje?
— Nie.
— Masz pan jaką fabrykę?
— Nie.
— Napisał pan jaką książkę?
— Nie.
— Umiesz pan no francusku?
— Nie.
— Więc jak możesz pan wymagać orderu?
— 'Ale \v’idzi pa.n, tu  jest kilku takich, któ- 

p y  nie m ają lani akcji, ani fabryki, ani nie na- 
Pi.sal' książki, ani nie umieją po francusku, a 
jednak dostali.

— Przepadło — rzekłem — musi Pan cze
kać aż Foch po raz drugi do W arszawy przy
jadzie.

Pan radca m achnął desperacko ręką.
— ftje wie Pan co, mam dla Pana dobrą 

Wiadomość. W mieście Haltfas w Ameryce pow
stało towarzystwo „utrapionych w małżeństwie", 
które rozdziela swoim członkom ordery.

— Naprawdę?
— Tak jest Panie. (Tu pokazałem mu wyj- 

z iarnerykańskiej gazety).
— Pan radca ożywił się.
— Wie Pan co, zaraz napiszę, zostaw mi 

wh adres. To jest kapitalne. Natychmiast idę
P° fotografję i zdejmuję się w stroju Adama.

— Poco?
, — Na dowód, że ja  także jestem jednym

tych utrapionych.
— Ale niech Pan, Panie Radco p i mięta o 

as i gdy Pan będziesz udekorowany?
. — Mądrzyście — rzekł Pan Radca z dumą. 
leńcie się to dostaniecie.

Brrrrrr. K.

S l*O B T .
. U. Wojśkjęwy. doroczny bieg uliczny we

urządzony staraniem D. Ó. K. VI. od- 
/ ł  fń(j-;wcaoraj. Przepiękna pogoda zgromadziła 

rv . ulicach istne tłumy publiczności, które śle- 
dpty z jSyfcem zainteresowaniem przebieg tych 
^ tn y c l i  zawodów. Trasa biegu wynosiła około 

i prowadziła przez Główną 'Aleję 
**gów Wschodnich, cały park Kilińskiego, ul.

Jabłonowskich, Akademicką, Wałami Hetmań- 
skirnf dt> mety Solo kwietnika naprzeciw Teatru 
Wielkiego.

Piór wszy przybył dd mety sierżant 6. Baonu 
sanit. Kotyńsku, w czasie 13 minut 201 /10 sek.;
2) chorąży 19 pp. Furch 13 min. 203/10 sekt;
3) ppor. 40 pp. Starulewicz (zeszłoroczny zwy- 
tięsca tego biegu) 13 min. 246/ 10 sok.; 4) por. 
26 pp. HÓinan 13 min. 265/ 10 sek., 5) szer. 
40 pp Wlazło 13 mm . 37 sek. 6) szer. 19 pp Salo 
13 min. 38 sek. Pierwszy otrzymał jako nagrodę 
honorową marmurowy garnitur na biurko, dar 
D. 0 . K. Drugi popielniczkę marmurową z o r
łem Z bronzu, dar firmy Zipper. Trzeci apaiat 
db golem'a, dar T rm c Górki. Juw  biegu s ta 
nowili gen. bryg. Linde, gen. bryg. Thullie, ppłk. 
Misiągiewiciz, prof. dtr. Dręgiewicz. major Ajdu- 
klewicz, kpt. Bilor, kpt. Sterba, kpt. Jaworski,- 
kpt. Kozłowski, por. Cwenar. po1". Niemczycki.

Ustawiony wzdłuż trasy szpaler wojskowy 
spełniał w zupełności swe zadanie.

Sam b ‘eg przedstawiał się imponująco: na 
10 1  zgłoszonych, wzięło udział w  biegu 66, — 
z których 53 przybyło db mety. Pierwsza trójka 
fhiishowała, u wszystkich zawodników widać 
było dobrą formę i racjonalne przygotowanie.

Ostateczny oel Megu spopularyzowanie i 
fljtop&ganda sportu — SŚbśtał w całej pełni o i;t- 
gnięty.

Organizacja zawodów była wzorowa, nie 
Zapomniano o mozem i wszystko odlrywało się 
we właściwym czasie

Co db wartości sci de sportowych, to stw ier
dzić należy, iż czas trzech pierwszych jest bar
dzo dobry, zw łaszcza jeśli się weźmie pod uwa
gę wczoraj®ry upał i czysto lokalny wpływ, na
szego kochanego lwowskiego kurzu. Nie chcąc, i 
na tern miejscu jeszcze kruszyć kopii w warte 
Z urzędem czyszczenia miasta, ograniczę się do 
stwierdzenia, iż można był$ przecież coś w tej 
mierze uczy nić.

Pogoń —- Hasmotiea 5 :1  (0 : 1 ). Jak widać 
Iz wyniku, zdobyła Pogoń swoje dwa punkty 
w 'mistrzostwie w drugiej połowie, a zdobyła je 
łatwo i ładnie. W pi uwsz j połowie atakowana 
Bastoonea niejednokrotni'', głównie dzięki debiu
towi nowego obrońcy, Fiobtla. Olearczyk grał 
na środku pomocy zamiast Wójcickiego. W dru 
giej połowie zajął Olearczyk swe stałe miejsce, 
Schneider przeszedł na środek -pomocy, a jna 
Jniejsce SchnciJra, wstąpił Ficbtel. W tym' sk ła
dzie wykazała drużyna Pogoni 'lepszą konsoli
dację. i zwyciężyła lekko, wyczerpanego tempem 
pierwszej połowy przeciw nika. Wczorajszy match 
był ,popi:-jem środkowej trójki napadu Pogoni, 
który wobec zaciętej i graczami z napadu licz
bowo wzmożonej obrony ffasuionei Jastu-Swy- 
wać m usiał grę przyziemną. technicznie wys ko 
opanowaną i błyskawiczną. Mimo istnego pecha 
(zwłaszcza w pierwszej połowu) podziwiać się 
musiało pracę Wacka i Garbienia. Olearczyk 
grał w pomocy bar,Izo inteligentnie i zgrabnie. 
Kfasmonea broniła isię zaciekle i skutecznie. — 
Steuermann produkował się kilkakrotnie w strza
łach z 30 metrów na but. W erter, Bimbach i 
obrońca spełniali swoje zadanie bardzo dobrze. 
Przebieg zag rod o w bvł następujący: Hasftienee 
zdbbywa w pierwszej minucie gry comera, a 
w 17 minucie pierwszą bramkę. Pogoń grająca 
z pechem dwa cofnęły. Po przerwie opadła Has- 
mbulela z jffił i gra toczy się przy ogromnei prze
wadze Pogoni, która (zdobywa w 1 g., 16, 31. 41 
i 44 minucie pięć punktów, przyczem w 15 m i
nucie niew rkorzystał Bacz karnego. SedWował 
bardzo dobrze p .4 kpt. Rilor.

Zawody o mistrzostwo klasy A na prowincji. 
Stanisław ów : Czarni — Rew era 4 : 0 ;  Przem yśl: 
Lechia — Polonia 2 : 2.

Kraków. Cracovia — B. B. S. V. 7 : 0 ;  
Wawel -  W isła 1 :0.

Bielsk, Jutrzenka — Sturm 1 :0.
P«/nań. Zawody międzymiastowe Poznań — 

W arszawa 5 : 2 ( 3 :01.
Wiedeń. Za\vodv międzynarodowe Austrja — 

Węgry zakończyły się wynikiem 1  :0  na korzyść 
Austrji.

Bieg na przełaj I. L. K. S. Czarni wve- 
■wmętnzmo - klubowy) Ina przestrzeni około 4 km, 
odbędzie się dnia 10. maja przed matcJiem c 
mistrzostwo Lechia I m  Czarni. Start i meta

w Parbu U".. Z. R. Nagrody w żetonach. Zgło
szenia w sekretarjacie klubu ul. Gutowskiego 8.

N
Carpentier zwyciężył po 24-minutowfci wal

ce Niłlese.
Zawody w piłcd nożnej w Brodach. Strzelec 

I. Lwów“ — S. K. S. Lubicz" 2 : 1. (1 : 0).
Drużyn; L1. K. S. ,,Strzelec" bije najsilniej

szą prowincjonalną C. klasową drużynę w Bro
dach.

Gra Strzelca pozostawiła dobre wrażenie 
na publiczności. W 10-tej i 55-tej minucie zdo
bywają Strzelcy 2 bramki przez Grabowieckiego 
(si. nap.) i Licblensterna (lewy łącznik). W 
drugiej połowie zdobywa Sedlaczek (lewy łą 
.omiS) jedyną bramkę dla Lubicza.

S. K. S. Lubicz jest drużyną z graną, fi
zycznie silną, w której wyb ja  się Sedlaczek (b. 
gracz Czarni - Lwów) oraz lewy obrońca.

Sędziował dobrze p' Dolecki z Brodów
Przelot przez La Mansche. Jtotnik Borbot 

dokonał na  samolocie o słabym motorze przelotu 
przez kanał La Manche w locie ze St. Ingle- 
,e rt do Limpne tan i i z powrotem w ciągu dwu 
godzin 16 minut.

O A Ł O S Z F E N f A .

D użo pi^ni^fizy
może sobie każdy zaoszczędzić używając

t y l l t o

DD3SD0SFA EXTRAK1U
do snnrodzieltifcyo wytwarzani a

najlepszej
ilasty do vi’a.

Odbiorra bowiem knpując J e 4 i x ą  kostkę 
e z t m k t u  . W u p a ć l o r t i L  wytworzy so
bie z niej 4 e e ł J E n ,  p a s t y  za znacznie
mniejszą cenę, aniżeli obecnie płacić musi za j e 
d n o  pudełko gotowej pasty.

Celem możności zaś nauczenia każdegt p r a 
k t y c z n e g o  w y t w a r z a n i a  z e a c t r n  1 •*?*«. 
Si nssdorfa n a iłe . iseej p a s ty 
i przekonahia w szystkich o dobroci tejże, wysyłam, 
agentów po domach pryw atuych, a zr nadzwyczaj
ny skutek ręczv niżej podpisana firma, gdzie też 
przyjm uje się wszelkie zamówienia.

NUSSD0RFA
Fabryk? artykułów chemłsznycb 

385 0 Lwów. ul. Zlelonft 1* 53.

Od dnia dzisiujszego do dnia przybycia 
do Lwowa marszałka Francji i Polski

odbędzie się sprzedaż nalepek okiennych 
z fo to g r a t j ą  wspomnianego pogromcy Niem
ców na rzecz gimnazjum polskiego w Gdań

sku imienia marszałka FOCHA.
Ze względu na szlachetny cel, sądzimy, że 
akcja nasża zostanie gorąco poparta przez 
patrjotyczny ogół we Lwowie zwłaszcza 

przez p. Kupców i Przemysłowców. 
Związek ha Heretyków, Zarząd główny.

^  1927

MBKl B I  oraz w sze lk i*  maszyny tu d zież  szwaj -
m l  I  *  Sm carską gazę, gurty , Dasy i s 'a tk ; dostar
cza n a ty c h m ia st  ze składu firm a Riesei, S c h ie b e r  i Fcicd- 

lłnder Lwów ul. B rajerow ska 11 A, H. p. 37tJ4

P R A W D Z I W E

FiXAAKJ i NAKBYOA
filet-klockowe i Venise z najlepszego m aterjału, 
ręcznie wykonane, ~w  b o g a t y m  w y b o 
r z e .  Pozatem koronki, motywy i dodatki do w y

robu nakryć na łóżka i bielizny.
Bogato zaipatrzoiiy  magazyn Obecne teny  zniżone. 
Oglądać można FOSE NSTRAlICH, Araków^  

ul. Dunajewskiego ( C, li. piętro, drzwi «



KUKJEB LWGTSKl ze środy drui. 9-go msaja 1923. N*r. 107.

R odacy! i  a j ioiie i o l o i ililfi p i ć ?  IIi w t h  0a r m t e  P i  i) J L 151931
^ W ę g i e l z kopal 

wszelkie
ni „Deutsehlanó 
: inne gatunki w 
o eoe i

“ jakoteż jr .  ^ , dostarcza stale n 
ęgla i 3964 f;rma węglowa ula m  L i  M .

o • •  •
K orzystaj z  w ielk iej w y p rzed a ży  ! !

W razie gdyoy ceny naszych towarów n: okazały się o połowę tań s ie
od cen rynkowych, przyjm ujem y z powrotem, row ary wysyłam y bez za
datku p o  otrzym aniu adresu, Dziesiątki tysięcy osób przekonało się, że 

najtańszem  źródłem zaknpu jest
„Warszawska Konkurencja11

; dowodem czego Świadczą tysiące listów, napływające z gorącemi podzięko 
■ w aniam i zą solidność i taniość towarów.

Resztki na nbrenia i kostjnmy.
Resztki nasze nadają się na śliczne męskie ubranie, kosljum y damskie, 

pokrycia bekiesa i fnter. Resztki te  są z m aterjałów  ubraniowj-cli pierw 
szorzędnych fabryk, pełnej szerokości we wszystkich kolorach.

Cena za 3 metry gatunek „A* 75,000 *nkp.
.  » 3 .  ,  „B* 105,000 ,
.  .  V  .  ,  ,C ‘ 165,000 .
,  ,  3  ,  ,  ,D* 195,000 .
.  3 „ „E“ 225,000 ,

Ne żądanie k lijenta dodajemy pełen kom plet podszewki pod m arynarkę, kam i
zelką. spodnie kieszenie i do rękawów po mU. 50,000, wyższy gat. 60,000 i 75,000 mk.

Zalecamy po staryrh cenach "bostony naczt irni lnb granatowe ubrania. 
Boeton , A 60.000 za m tr, „U* 75 uOO, „C* 90,000. „D‘ 120,000, ,E “ 15ę ,000 mk. za m tr.

ha •('tnie nnrania polecamy najm odniejsze tow ary po nader przystępnych 
cenach gat. I. 65400 m k., gat. U. 80,0u0, gat. III 95,06u, gat. IV. 115,000 mk. za metr.

Resztki nu kupony spodniowe.
Czysto wełniane czarne tło w b ia b  paseczki do ubrań  wizytowych po 35.000 mk.

„ kamgarnowe ................................................ po 80.000 95.000 i 120.000 mk.
StrnlU specjalnie do k jnne j jazdy, kolor wojskowy lub piaskowy najwyższy 

gat. cen- za 1 m e tr  120.000.
Materiał plaszowy w prążki na spodnie, kurtki w różne Kolory po 26.000,

28.000 1 30.000 mk. za metr.
Materiały damskie.

Mhierjal „S  i b  U n i O n* nadający się na suknie we w szystkich kolorach po
30.000 mk za m etr., wyższego gat. na eleganckie szykowne suknie w izytowe po
41.000 mk, za metr.

Szewioty damskie z najlepszego wyrobn, podwójnej szerokości we wszystkich 
kolorach po 19.000 mk. za m etr, wyższy gat. 21.50 ) za m etr.

Sztnezki na całe spódniczki za 35.000 mk
,  ,  ,  bluzki „ 25.000 mk.

Markizety, Etam iny gładkie i deseń, zagraa. podwójnej szerokości od 18.5U0 
do 28400 mk.

Epenge n a  dar-sk.e kostjnm y śliczne desenie, w pasy i Kraty po 34.000 rak. za m tr.
Alpaga czarna na sukienKi, fartuszki i t. p. po 24 200 mk. za metr.
Jedwab c re p e  de Chi IC zagrań, szerok. 100 cm. we w szystkich kaion ch po 

87.500 mk. za m etr.
Z e firy  na letnie bluzeczki, śliczne desenie po 14.000 mk. za m etr.
Kapon na csuą letnią suknię we w szystkich kolorach, cena za kupon 60.000,

75.000 i 90.u00 mk. M aterjał „Trykotint** we w szystkich najm odniejszych kolorach 
odciaek na całą suknię mk. 85.000, na bluzkę 45.000 mk.

Płótna nt. bielizną, pościel, wsypy, poszewki, i t. p, sztuczka 17 m etrów po 
150.000, 170,000 i 185-000 mk. — Ptócicnka białe w paski na ub ranka dziecinne, 
bielizuę, fartuszki i t. p. 8.500 i 9.500 mk. za metr. — Zefiry zagraniczne na koszule 
od 8.500 do 11-500 mk.’ za m etr. — Prześcieradła białe (rozm. 2 m tr) szerokość na
turalna po mk. 36.000. — ,Tyk‘ na wsypy najlepszego gatunku gw arantow ane nie-
p rzep u szczające pierzy po 10.000, 11.500 i 12.500 mk, za metr.

O xf0rd  pościelowy na poszwy Jo  pierzyn i powłoki 
mk. 850|. 10000 i 1101W

Cajgi bardzo tiwałc i praktyczne po 8000 i 9000 mk.,
najlepszego gatunkn po 20000, 25000 i 30000 mk.

Flanele francuskie od 8000 do 11500mk.
Obrusy białe w desenie, duże na 6 osób po 15000 mk.
R ęczniki waflowe trwałe w praniu od 85V‘) do 9500 mk.
R ęczn ik i gładkie od 140CD do 16000 mk.
D y m k a  biała na kalesony od 10000 do 13500 mk.
Surówka m etkal biała i kremowa od 850(1 do 10000 mk.
Chusteczki do nosa białe i kolorowi od 24000, 30000, 36000 i 4000D za tuzin. 
Kołdry pluszowe czysto weinia.ie, deseń, puszyste, z powodu swych kolorów 

i deseń, są ozdobą sypialni po mk. 100000 i 1300UU.
Takie same ciemne bez deseni po 70000 mk.
Kapy na łóżka pikowe kolor, w ładne jesen. 50000 mk. za sztukę.
Kołdry watnwe kryte satyną na białej wacie najw iększy rozm iar od 135000 do

100.000 mk. — Chustki w najm odniejsze kraty  różnych deseni po 50 000 i 60.000 
mk. C hustki duże, zimowe, puszyste, ciepłe, lekkie, w śliczne deseń, po 80 000, 106,000 
i 135,000 mk. Kostnie męskie zefirowe, dzienne, mudne desenie z mankietam i i koł
nierzykam i po 40.000 i 45-000 mk. Gotowe koszule nucne po 30.000 mk. K a leso n y  
męskie z żyrardowskiej dvmki po 25.000 mk. Spódniczki (halki) batystow e z koron
kami i w staw kam i p s 27 500 mk. R efo rm y  damsl :ie białe, czarne, kolorowe po 16000 
mk. Koszule damskie batystow e z koronkam i i w staw kam i po 27.500 mk.

Towary wysyłamy natychm iast po otrzym aniu zamówienia za zaliczką pocztowa 
bez zadatku. (Płaci się przy odbiorze. Za przesyłkę i opakowanie dolicza się podług 
taryfy pocztow sj do 10.000 m k.

Bez wszelkiego ryzyka! Kupnją* absolutnle
jeżeli tow ar się nie spodoba przyjmujemy z powrotem i zwacamy pieniądze.

nia prosim y adresować :
DO WARSZAWSKIEGO SKŁADU FABRYCZNEGO

W A R S Z A W S K A  K O N K U R E N C J A
Sp. z ogr. o.

d fa rs z a w a  ul. Z ie ln a  R r. 5 1 . (róg Królewskiej).
Przyjeżdżających do W arszawy uprzejm ie prosimy o łaskawe zwiedzenie naszego 

składu i osobiste przskonanie sie co do gatunku tow aru i cen.
Od naszych Klientów otrzym ujem y dnżo podziękowań. 2123

Nauka i wychowanie.

na nowe kursy księgo
wości pojed. i podwójnej 
i innych przedmiotów, 
ranne i wieczorne, przyj
mują ud 5-15. maja br. 
codzien, od 10-12iod5-7.Ksic. Prakt. Eiisy hsle?!istcl z. 
SIszp u : m  Lwów. Karowa 38.

Posady i prace.

6 stolarzy dla m ebli for
nirowanych, 1 drzewory

tnik, 1 tapicer, przyjm ie na
tychm iast do stałej i zysko
wnej p iacy , fabryka mebli 
I. Skrta nek Cieszyn Śląsk. 
Reflektuje się na sam odziel
nych i spokojnych robotni- 
Ków. 3903

UUdowa, lat 33, przyjmie  
*■ obow iązek gospodyni we 
dworze ln t na probostwie  
Zgłorzema nadsyłać do admi
nistracji „Kurjera L w ow sk.“ 
pod „Min"rwa“. 3945

Uczennica Laiewicza 
gruntowną znajom ością i 

doskonałym  akcentem  języka  
francuskiego i  w łoskiego  
przyjm ie ni wsi posadę na 
lato. Zgłoszenia sekretarjat 
Kasyna i Koła litcracKiego 
(Akademicka 13) lub o godz. 
1 w  p o łn e . ul. Potockiego  
28. II. p drzwi prawe. 3955

P & n o w ie  inteligentni (panie) 
•p ierw szeń stw u  m ają ucznio
w ie  (uczenice) klas wyższych, 
m ogą znaleźć doryw cze k ilku
dniowe zajęcie. Wysoki zaro
bek p e w n y ! ! Zgłoszenia h o 
te l Austrja pokój Nr. 2; 
Lwów. ul. Batorego 14. 1928

Różne.

w kraty i kw iaty  po 

podwójnej szoroko^ei

nie ryzykuje gdyż 
Żamówte-

dachowa, pocynkowana, dostawał- 
natychmiastowa „PILOT1 ifr  h 

, w ó w ,  ul  B a t o r e g o
drpfSST A. fioldaaałia, Lwów Sykstask* 18

BLACHA : parowy i turbinow y  
blisko Lwowa sprzeda  

Biuro, Asnyka 8. 3965

M andoliny, gitary —  zu
pełne w yuczenie płynn :j 

gry z nut specjalną rretod, 
w  6—8 tygodniach pod gwa
rancją, plac Bernardyński 
12, II. p. Zgłoszenia od 4—6 
popoł, Kupuję wszelkie instru
m enty m uzyczne. 3949

A rtur Sm utny, stroiciel for
tepianów, Chm ielowskie  

go 5. przyjmuje strojenia i 
reparacje. 39fi0

tjf to  ma m ieszkanie próżne 
*» lub um eblowane, a chce 
najkorzystniej wynająć, niech  
zgłosi do biura, Asnyka 8.

3966

Kupno i sprzedaż,
Tjuchaeza żyw ego zakupi 
■Zarząd lasów  N ow opoiek p. 
Bobrek koło O święcim ia Ma
łopolska. 3962

Na Pa n-Am ery kański ej W ystawie w Brazylji 
Maszyna „ROYAL“ otrzym ali najwyższe odzna
czenie „Grand Prix‘ zu

Doskonalą konstrukcję 
i  najlepszy m aterjał

Na Międzynarodowym ko kursie w  Paryżu 
wśród 15 konkurentów, piszących ra 5 różnych 
maszyn. Miss Woodward otrzymała 1-szą na
grodę i 1000 franków za 1376

Największą szyftkośe 
o s tą fiię tąn am ąszy n ie

„R0YAL“
Jereralne Przedstawicielstwo na Polskę

Tow. „PACIFIC4* Sp. A k c .
Warszawa, Jerozolimska 25

W A Z O N K 1
oraz naczynia glin ie  
no-kamionkowe polec*

Ę M T ^ K A  1881
Lwów, Kopernika 42'bi

Dachówka najlżejsza
w kraju, pierwszej jakości, wyrobu fabryki

B ra c i W r o ń s k ic h  w  G o  l ic a c h : 
Przedstawicielstwo Tadeusz Czekoński

Biuro Handlowe &k sprzedaży  
m ile r  ja tow budowlanych 1867

w o  L w o w i e , u l .  W a fe w a  S. 11,

WEGIEL
£ !a  ce ló w  p rzem y sło w y ch  i  c eg ie lń

dostarcza,

J E I U r i l “  Kraków, t y n k  17-
HI

Anto ciężarow e, 4 tonow e,] F ortep ian  k rz y ż o w y ,
-  g u m a m i, z d w u  p o ło w e m ]"  a g ra ia c h  „M ignon* x ^  

w o z e m  d o d a tk o w e m , z ca łk o - jb o g a ty  p ra w ie  n o w y  SP1 
w ite m  u rz ą d z e n ie m  d la  t r a u - u a m .  K o p e rn ik a  -126. 
s p o r tu  o k rą g la k ó w  w  n a jic - jg a n k ie m  o s ta tn ie  d r
p sz y m  s ta n ie , sp rz e d a je  z a - ------------------------------- '
raz fabryka mebli I. S k riv a ----------- ;------------------  TTTIt,
n e k  C ieszv n  Ś ląsk . 3 9 0 'i Orasy d o  w y ro b u  dac

 ____1_____- _______________ i* F o rm y  d o  w y ro b i- P*r  "
lilia  9 p o k o i w o ln y c h , s ta j-  to n o w y c h , C e m e n t w a g o n o  ’ 
* n ia , o g ró d  s p rz e d a  K o -|p o leca  , P ilo t*  L w ó w  Bs ^  

rzeniow ski, Dw ernickiego 4 6 ,lg a  4. 
m ię d z y  3 — 6. 3 9 4 4 ____________

K C .

W ykonanie p r a w a ,  p o b o r u  e m i s j 1

zgłaszać we Lwowie

w  & i a a r » z c  o j p g a n k a c y f i i ą i n  B a n k S  

Z w ią z k u  S^ółrek Zarobkowych
Oddział lwowski

od 7. do 15 maja wiącznie, w godz. od 9—1*2 w południe, w 
Galicyjskiej K -sy Oszczędności, Jagiellońska 1, (I. P-)

ijdpowiedeialay redaktor: Tadeusz


